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ster Spraw Zagranicznych, dr Stanisław Skrzeszew­
zył dnia 12 października br. ambasadorowi Stanów 

:onych Ameryki w Warsz.awie, P. J. Flack, notę 
lskiego następującej treści: 

więcej 

dokumentów 

zbrodni h ·t1erowskich 

w Ro 

ŁAW, 13. 10. 
, do miejsca 
glady w Gross. 
lazło mę..:zeń­
fysięcy ludzi 
Europy, prz:v-
yc eczki. 0-
st.awę doku­
i fasz:vstow­
ut ponad 20 

Do Rogoźnie 
byłego obozu z.a 
Rosen, gdzie zr. 
skij śmierć 180 

z: różnych krajó\\ 
bywają licz.ne 
twarta tam w 
mentów zbrod 
~loch zwiedziło 
t)$ osób. 
Zgromadz<ii)~ wysta~e 

dokumenty ~ek~ maty daJą 
"t ·5trzą$ćijący obra hit!erow­
gk;ch zbrodni, p pełmanych 
w Gross-Rosen i innych ob0-
zach śmierci. 

Na wystawie u leszczono 
m. in. wykopane a terenie 
obozu i opatrzone : •. akiem fir­
r.cwym jednej z fi,lpryk kon­
cernu „I. G. Farb1r industrie'· 
b.·ńk• z „cyklonerr ··, którym 
h;tlerowcy mordo a li ty.;iące 
v1 ezmow w komorach gazo­
·wvch Gross-Ro~en. 

Wstrwsaiacvm dokumentem 
są również fotokopie instruk­
c:h inspektoratu obozów kon­
c~ ntracyj nych Rze~zy, ozna­
c,1me S'l.Yfrem „14 F 13". 1.ale-
cr.lące f!10rdowanie ~-;ii~zd~l­
r.ych juz do pracy . , ęzniow 
-pny pom\lCY z.a<trz '•w fe­
n<-lu \uh ga70Jiny. 

Zdjęcia ludzi dźw ·~j;icych 
o\1'rzymie bloki klłmi1, ine ~ 
b azui.·ą nieludzkie ~arunk1 
p:;;cy więźniów. 
Wstrząsaj ącym doktl entrm 

fe>rt fotokop '.a pisma wia­
d~miającego komcndan rę o­
bozu o wy~ł<1niu do Grc."1s-Ro­
~en 180 - osobowego tnvi.spor­
ti1 jeńców radzieckich z roz­
k.1;·rm zamorc:lowan~a Ich w 
c1:igu dwóch dni. 
Wstrz.ą~aiące wrażenie sora­

w:ają zdjęcia obr<1zuj<Jce zbro­
dni!' am„rvkań~kie w Korei. 
Fotografie pomordowa~<'h 
K<•rMńczyków i egzekuej na 
\V\•spie Kożedo do złudzi -, ja 
prqpom naią zamie•zczol'le ia 
v.·y~tawie dokumenty z Gross­
Rrsen. 
Wystawę zamykają pla.n~e 

p<id hasłem: „Nigdy więooJ 
G• o~s-Ro.•en". Obrazują o.ie 
W<>lkę o pokój t nasz.e pokojo_ 
we budownictwo. 
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Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych przesyła wyrazy sz.a­
cunku amuasadzie Stanów 
ZJednoczonych w Warszaw.e I 
ma zasz<:z.yt r.akomunill.ow.;,ć 
co następuje: 
Według ott·zymanych przez 

Ministerstwo wiadomości., w 
dniu 4 pażd7.iernika 1953 r. o­
itolo godziny 18.00 czasu pe­
Kmsk1ego, statek Polsk,ej Ma­
rynarki Handlowej „Praca" 
wstał zatrzymany na pełnym 
morzu w punkcie położonym 
pod 122 stop. 45 mm. długo­
ści geograficznej i 21 stop. 27 
min. szerokości geograficz­
neJ, w odległości 125 mil 
na wschód od wyspy Ta1-
wan przez kanonierkę Czang 
Ka 1-szeka. Uzbrojeni żołnie­

rze z te] kanonierki obsadzili 
statek. W ciągu godziny przed 
tym faktem nad statkiem pa­
trolowały dwa samoloty, z 
Których Jeden nosi! znaki sil 
powietrznych Stanów Z.1edno-
c zonych. Według wiadomości. 
podanych przez agencJe pra­
sowe, statek „Praca" został 
następnie przemocą doprowa­
dzony do portu Kao-Hs1ung 
aa Taiwanie. 
Powyższy fakt zatrzymania 

1 obsadzenia statku polskiego 
;tanowi jaskrawe pogwałcenie 
wolności żeglugi Oznacza on 
również zawładnięcie stat­
Kiem i naruszenie praw ban­
dery. 
Rząd polski zmuszony jest 

obarczyć rząd Stanów Zjedno­
czonych odpowiedzialnosc1ą za 
ten akt napaści. Jest bowiem 
rzeczą wiadomą, że stacjonu-
1ące na wyspie Ta1wan od­
działy Czang Kai-szeka znaj­
duJą się pod polityczną i woj­
skową kontrolą Stanów Zjed­
noczonych, które otacz.ają je 
opieką I z.aopatrują w sprzęt I 
uzbro,Jenie. Korzystaiąc z tej 
właśnie opieki, oddzi<1ly mor­
skie Czang Kai-si.eka doko­
nuJąc bezprawnych aktów na­
paści na statki handlowe, do­
puszczaią się prowokacji i za­
kłócają spokojną żeglugę w 
teJ części Oceanu Spokojnego 

W tym konkretnym wypad­
ku zasługuje na podkreślenie, 
Jako istotny, fakt udziału w 
akcji przeciwko polskiemu 
statkowi samolotu sił po­
wietrznych Stanów Zjedno­
czonych. 

Z uwagi na powyższe rząd 
polski wyraża naJostrzejszy 
protest przeciwko brutalnemu 
pogwałceniu praw bandery 
polsk1eJ i bezprawnemu akto­
wi zatrzymania i zajęci.a stat­
ku oraz zwraca się do rządu 
Stanów Zjednoczonych o pod­
jęcie natychmiastowych kro­
ków w celu zwolnienia statku 
wraz z. załogą I ładunkiem I 
umożliwienia mu kontynuo-
wania jego pokojowej żeglugi. 
Rząd polski zastrzega sobie 

prawo do dochodzenia wszel­
kich szkód. które z faktu za­
Jęcia statku wynikły 1 jeszcze 
wyniknąć mogą oraz domaga 
się surowego ukarania win­
nych. 

* * * Brutalna napa~<!. do kem.a.no 
na polski statek handlo-
WIJ, jeat Jeszcze jednym 
pr unr1 wem pirackich zw11c.za­
iów /!ot11 Stanów Zjednoczo­
n11ch, która jui niejednokrot. 
nie dokon11wala podobnych 
prowoka.:11m11ch aktów. 

Ten now11, agresywny krok 
Waszyngtonu jeszcze ra.z de­
maskując istotny sens jego po­
lityki. 1est dowodem tego, ie 
za słowami TZqdu Stanów 
Z1edn<>c:zon11ch o rzekomo po-
kojowych dążeniach kryjq 
się ciqgle te same pla-
n.y narzucenia wsz11~tk1m 

krajom amerykańskigo dyk­
tn tv w drodze polit11ki sil11. 
Ro uprowadw1ąca polski sta­
tek handlowy kanonierka 
Czung Kai.sieka, która fakty. 
cznie jest równie amer11kań· 

ska, 1ak iamotot z barwami sil 
powietrznt•ch USA, przemawia 
oczywikie realniej i konkret­
niej nii oficjalne wypowiedzi 
polityków amerykańskich. 

Nie podoba się kolom Tzq­
dzącym w Stanach Zjednoczo­
nych to, co dzieje się obeC1lie 
w Chinach. Wiadomo - po-
tężne źródło wietomiliardo-
wyc;h zysków wymknęlo się z 
rqk amer11kańskich monopoli­
stów. Dlatego usiłują oni do· 
prowadztć do blokady Chin 
Dlatego zabrania3q. swym sa­
telitom wszelkiej wymiany 
handlowe1 ze Wschodem. BiJq 
po tapach burżuazję podpo­
rządkowanych sobie kra1ów 
kapitalistycznych, które pró­
bują na ntązać normalne sto­
sunki handlowe ze Wscho­
dem. Wobec tych niesfornych 
czasem partnerów stoi::ujq bez­
względn11 nacisk. Sq to bq.0:2 
groźby, bqdź brudny szantaż. 

bądź nawet amerykańskie sa­
molotv czy kanonierki. 

Po!lobne metody usilujq po­
litycy wasz11ng~ońscy stoso­
wać wobec kra1ów w11zwolo­
n11ch z jarzma impertatistvcz­
nego. Taką próbą było właś­
nie zawładnięcie naszym stat­
kiem. 

Łodzi i województwa 
. Iłowi,aty województwa łódzkiego walczą o palmę 

p1erwszenstwa, o systematyczne przekraczanie dziennych 
planów dostaw zboża. Dzięki temu współzawodnictwu 
poprawiły się wyniki skupu. Szereg powiatów przekra­
cza wykonanie dziennych planów dostaw zboża. W dniu 
10 bm. najlepszy, wprost rekordowy wynik uzyskał po­
wiat skierniewicki. W dniu tym wykonał on dzienny 
plan w 233,9 proc. 

' 

stanęło do Czynu· Należy się Wam uznanie, pracujący chłopi powiatu 
skierniewickiego. Należy się Wam uznanie, aktywiści po­
wiatu skierniewickiego. Nie osłabiajcie swych wysiłków! 
Walczcie o systematyczne przekraczanie dziennych pla­
nów dostaw zboża! 

Październikowego. W tymże dniu niezłe wyniki osiągnęły powiaty: 
brzeziński, łaski i radomszczański. Wykonały one dzien­
ny plan w granicach od 109 proc. do 140 proc. Z powia­
tów tych, a zwłaszcza z powiatu skierniewickiego, przy­
kład winny brać wszystkie powiaty województwa łódz­
kiego. 

Dnia 11 października 195.1 
roku Prezes Rady Mini­
strów, Bolesław B•erut. 
wydal przyjęcie dla przo­
downików wyszkolenia bo­
jowego i politycznego 

Każdy dzień przynosi potężny wzrost fali zobowiązań 
dh uczczenia XXXVI rocznicy RP.wolucji Październ .kowej. Do 
Czynu Październikowego stanęł-0 już w zakładach przemysł• 
włókienniczego Łodzi i woj. łódzk\ego około 50 tys. przę­
dzalników, tkaczy, wykończalników oraz mistrzów, techni­
ków i inźynierów O wielkiej wartości zobowiązań świadczy 
m. in. fakt, że w jednym tylko przemyśle bawełn ianym 
łącznie z wynikami zobowiązań długookresowych Czyn Paź­
dziernikowy ma przynieść społeczeństwu kilka milionów 
metrów tkanin ponad ilości przewidziane planem rocznym. 

Dnia 10 bm. najgorszy wynik uzyskał powiat łęczyc­
ki, wykonując dzienny plan w 40,2 proc. 

Towarzysze z powiatu łęczyckiego, opóźniacie rea­
lizację planu dostaw zboża przez woj. łódzkie. Usilnie 
walczcie o systematyczne wykonywanie dziennych pla­
nów dostaw zboża! 

ZPW IM. ł.UKASIŃSKIEGO 1------------------.-------------------...,; 

Wojska Polskiego. Na 
przyjęciu obecni byli: 
członkowie Rady Państwa 
z prz11wodnicza,cym Rady 
Państwa, Aleksandrem Za­
wadzk:m na czele, człon­
kowie Biura Polituc:::.nego 
KC PZPR, generalicja, 
przedstawiciel.e stronnictw 

poLitycznych. 
Na przyjęcie przybyli rów­
nież szefowie placówek 
dyplomatycznych państw 

obozu pokoju. 
NA ZDJĘCIU: Prezes Ra. 
dy M inistrów, Bolesław 

B;eTUt, W 'TOZmOWie Z 
przodującym artylerzystą 

- kan. J. Andrzejewskim. 
CAF - fot. Baranowski 

I 
Prządka Krystyna Styś w 

imieniu załogi przędzalni Za­
kładu „A" ZPW im. VJka­
sińsk 1ego oświadcza: Dla ucz­
czenia XXXV! rocznicy Re-
wolucji Październikowej zo­
bowiązujemy się zwię~•zyć 
wydajność pracy o 2 proc., 
podnieść jakość produkcji o 
l proc. oraz zmniejszyć ilość 
odpadków o 0.9 proc. 
Następnie składa zobowią­

zanie brygada remontowa -
Kamerski, Lenart, Dawid i 
Rychter - która zobowiawje 
się wyremontować co miesiąc 
jedno krosno ponad plan. 
Dział głównP.go mech~nika 
postanawia przyspieszyć uru-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

O pełne v1ykorzystanie pomocy 
udzielanej kształcącej się młodzieży 

przez państwo ludowe 
Plenum Rady Naczelnej ZSP 

WARSZAWA. 13. 10. 
W dniach to l 11 bm obradowalo w Warszawie plenum 

Rady Naczelnej Zrzeszenia Studentów Polskich. W toku 
obrad wytyczono zadania , stojące przed Zrzeszeniem w no­
wym roku akademickim. 

Z ZSRR nadcnodzą 
transporty urządzeń 
walcowni blachy 

W wygłoszonym na plenum 
referacie w1ceprze\'Jfidn rczący 
Rady Naczelnej ZSP - S. Tur­
bański stwierdził. że ~łówn.vm 
aktualnym zadaniem aktywu 
ZSP jest praca wychowawcza 
wśród studentów oraz tro~ka 
o pełne i celowe wykorzysta­
nie wszechstronnej pomocy 
udzielanej kształcącej się rrvo­
dzieży przez państwo ludowe 

dla Nowej Huty Zarówno referat jak t dys­
kusja wykazały, że ZSP p<J­
przez działalność świetlicową 

KRAKÓW, 13. 10. na uczelniach I w domach 
Reallzując konsekwentnie akademickich posiada już zna-

zasadę przedterminowych do- czne osiągnięcia w prac.v wy­
staw dla kombinatu Nowa Hu- chowawczej wśród młorłzież;v 

ta, przemysł radziecki nadsy­
ła już transporty części I u­
rządzeń dla walcowni blachy. 
Budowę tego wielkiego obiek­
tu, który dost?rczy nam tysią­
ce ton blachy, · niezbędnej m. 
in. do wyrobu artykułów co-

i w kształtowaniu w niej na­
ukowego poglądu na świat. 
Podkreślając. że pań!;two 

udziela coraz większej pomo­
cy kształcącej się młodzieży 
stwierdzono, iż przed akt:v­
wem ZSP stoi' zadanie, aby 
pomoc ta była w petni i cPlo­
wo wykorzystana. Aktyw wl­

dziennego użytku, nowohuckie nien v.'ięc znać potrzeby I bo­
załogi rozpoczęły 1 paździer- lączki młodzieży. aby szvbko 
nika br. i skutecznie móc na nie re-

agować, zapewn1a1ąc jej w 
W ostatnim czasie nadeszły ten sposób jak najlepsze wa­

dia walcowni blachy Nowej runki bytu i nauki. 
Huty ze Związku RadzieLk1e- Na zakończenie obrad zt>bra­
go różne części, ważące ponad ni uchwalili tek::t li~tu do 
60 ton. Mi ędzyn :irodowego Związku 

Obok części do budowy wal- Studentów, w którvm prze­
cowni blachy, przemysł ra- sy łają gorące pozdrowienia 
dziecki nadsyła ostatnio duże oraz wyraz:v rnlida rności stu­
transporty urządzeń dla rejo- deritom świata. walcząrvm o 
nu koksowni. gdzie prowadza- pokój oraz o poprawę warun-
ne są roboty montażowe. I ków nauki J bytu. 
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7 nowych typów Przykładny gospodarz 

maszyn i narzędzi 

produku;e 
przemysł 

maszyn roln~czych 
WARSZAWA, 13. 10. 

Przemysł maszyn rolniczych, który plan 
produkcJl m kwartału br. wykonał " nad­
wyżką, rozpocz11ł we wrześniu br. produk­
cję 7 nowYch, dotychczas w kraju nie wy. 

twarzanycb typów maszyn I narzędzi rol­
nlrzych. 

M. In. rozpoczęto seryjną produkcję no­
wego typu przyczepnego kultywatora cią­
gnikowego. Konstrukcja jego, oparta na 
wzorach radzieckich. dostosowana zosta­
ła do naszych potrzeb. Kultywator ma 
specjalne urządzenie. dzięki któremu tzw. 
zęby samoczynnie odchylają się, gdy w 
czasie pracy mflszyna napotyka na ka­
m:enle. Urządzenie to zapobiega uszkodze­
niom maszyny. Nowy typ kultywatora 
ma pięcio, a nawet sze5ciokrotnie większą 
wydajność niż maszyny tego rodzaju pro­
dukowane dotychczas. 

Uruchomiono seryjną produkcję zawie­
szanych na ramie ciągnika kultywatorów 
polskiej kcnstrukcji, podkopywaczy do 
buraków, pieln ików stosowanych przy 

Piotr Białecki jest przykładem dla chlopów 
z gromady Bialynin - Krasówka (pow 
Skierniewice). Wypetnil on już ws?:ystkie o­
bowiązki wobec państwa w ramach obo­
wiqzkowvch dostaw, tj sprzedał pań.sticu 
należne ud niego zboże, żywiec i ziemniaki. 
NA ZD.TĘClU: Białecki ztadowuje na punk-

cie skupu przywiezione ziemniaki. 
pielęgnacji międzyrzędowej. 

Kultywatory zawieszone na t----------------·--:i..:..·--------­
ramie .odznaczają się dobrą 

Fol. - M Sz. 

zwrotnffścią. zwiększoną przy­
czepnością do gleby oraz łat­
wiejszą obsługą. Podkopywa­
cze do buraków są 5-krotn 'e 
wydajniejsze od podkopywa­
czy dotychczas stosowanyc·h. 

Ponadto przemysł maszyn 
rolniczych wykonał próbne o­
gławiacze do burakńw i wyo­
rywacze ciągnikowe do bura­
ków. Seryjna produkc.1a tych 
narzędzi ruszy jeszcze w bież. 
roku. Wyprodukowano rów­
nież próbną serię rozrzutn ikow 
wapna, których konstrukcja o­
parta została na wzorach z 
Nft.D. 

Ambasador Menon 
opust-il 
Pol~k~ 

WARSZAWA, 13. 10. 
Dnia Ja'3 bm. opuścił War­

szawę. udając się do Moskwy, 
ambasador Republiki Hindus­
kiej w Moskwie P. K. P. S. 
Meuon, który bawił w Polsce 
w związku z otwarciem wy­
stawy sztuki hinduskiej. 

Narada korespondencyjna: 
Ujawniamy noive rezerwy­
wszyscy u'ykonujeniy normy 
PRZEWODNICZĄCY 

NARADY: 

Dzisiaj na stronie 3 

zamieszczamy wypowiedź 

inż. Bolesława Kamińskie-

go, kierownika przędzalni 
ciJ:!nkoprzędnej, ZPB im. 

Nowotki w Piotrkowie. , 

Sukcesy 
list komunistycznych 

we Francji 
PARYŻ. 13 10 

W drugiej turze uzupełnia­
jących wyborów samorządo­
wych, które odbyły slę w 
Pont-Audemer zwyciężył kan­
dydat komunistyczny z.doby­
wając 39,5 procent gtosów. 

Uzupełniające wybory sa­
morządowe odbyły się rów­
nież ·w trzech m1ejscowośclach 
departamentu Lot-et-Garon­
ne: w Aiguillon, Barbaste J 
Saumont. We wszystkich tych 
miejscowościach Ilość głosów 

na kandydatów komunistycz­
nych była znacznie większa 

Przodujący 
do~lawcy 

ziemn:aków 
Gmina Sulm1erzyce, w pow. 

r;idomszcz.ańskim, wykonała 

swój plan dootaw ziemruaków 
z.a wrzesień w 214,2 proc. Nie­
m<>ly to sukces, zwłaszcza że 
iH,ść dostawionych dotychczas 
z.c„mniaków wynosi już 25,6 
proc. rocznego planu. W tym 
osiągn 1ęc1u posiadają swój wy­
d«tny udziaJ przodujące w 
skupie ziemniaków gromady. 
P ·t>kary mają już za sobą wy. 
1t0nanie 58 proc. rocz.nego pla­
r:u. Bogumiłowice - 36,5 pro.. 
c0 nt, Wola Wydrzyna - 34,2 
pruc. 

fierwsze ziemniaki załiei­
li Władysław Czarnecki z Sul. 
mierzyc, Ignacy Dygudaj l 
F1anciszek Stożyna z Piekar. 
K<1żdy z nich dostarczył po 
ki'.l:<adziesiąt kwintali ziem­
n•aków i plan dostaw wyko. 
n.al już w 100 proc. 
Mieliście dobry start, chło­

;:>1 z gminy Sulm 'erzyce. Utny. 
majcie dotychczasowe tempo 
d"stawl Na ziemniaki czekają 
wasi bracia robotnicy! 

Warszawa dnt11 lZ paździer­
nika 1953 r. 

Ate Potska. Ludowa., to nie 
Polska $przed 1939 roku. Na­
ród polskt z najgłębszym obu­
rzeniem piętnuje pirackie na­
ruszente praw naszej bande­
ry. Nota rządu polskiego do­
magająca slę od rzą:1u USA 
riat11chm!astowego zwolnienia 

statku ~raz z talogą t ładun­
kiem ma popaTcte ca.lego na­
rodu. .._-----------------------·--------------.J niż w poprzednich wyborach . 

CHŁOPI PRACUJĄCY Z 
INNYCH GMIN, BIERZCIE 
PRZYKŁAD Z PRZODUJĄ­
CYCH DOSTAWCÓW ZlE.M.. 
.NlAKOWI 

„ 

• 



• 

STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 

, 

Hl Swiatowy Kongres Zw. law. 
.. obraduje w Wiedniu ~~,~1~.~!. ~iezy~~~-~~~~ Gnłopi francuscy 

Premier Nehru demaskuje Świat • 

PODPISANIE UK 
WEGO Mlfi:DZY 

. stępując dni.a. 10 bm. na ko~- Z Z!lpewnieniami dowódLtwa wznoszą barykady 
ferencji prasowej w BombaJU ONZ. Dlatego te! nasuwają 

Departament •. 
ofiqalnłe do wia 
pisaniu w Atenach 
skoweqo amerykań 
qo. Układ daje 
Zjednoczonym kor 
requ qrecklch lotni 
skich. Stany Zjed 
moqly korzy$tać 
qrecklch, budować, 
wać I zarządzac q 
tami wojskowymi. 

USA podał 
ścl o pod­
kładu woj­
• qreckie· 

o St:tn0m 
la x sze­
bax mor· 

OM btdl\ nad umocnieniem 
oświadczył, że „widocznie ist- się podejrzenia z powodu od- PARYŻ, 13. 10. 
nieje świadoma próba anulo- raczania budowy pomieszczeń W poniedziałek, 12 pażdzier-
wania uk"ładu rozejmowego". dla przeprowadzenia pracy nika, odbyły się w deiparta­
Potępił on pewne „grupy" w wyjaśniającej. mentach centra nej Francji 
obozach dla jeńców, które Jeżeli 41 dni z ustalonych manifestacje chłopskie przeciw 
stosują przemoc wobec jeńców 90 dni poświęconych będzie rządowej polityce nędzy 'i u­
i przeszkadzają ich repatriacji. budowie tych pomieszczeń i o- padku cospodarczego Francji. 

os I kolet 
ozbudo'll•y. 
lml obi•k· 

KONFERENCJA 
SPRAW ZAGRA ,~ow 

„Komisji, która chciała po- kres ten nie zostanie przedłu- Mimo mobilizacji policji i 
ro.zmawiać z jeńcami - po- żony, wówczas pozolłtanie tyl- gwardii ruchomej, chłopi 
wiedział Nehru - przesi.ko- ko 49 dni na pracę wyjaśnia- wznieśli na drogach barykady. 
dzono w tym". jącą, którą trudno byłoby Merowie llcznyeh miejscowoś-

„Istnieje podejrzenie przeprowadzić nawet w cią- ci odbyli strajk administracyj-
jedności działania 

MOCARSTW ZA l, CH 
Minister spraw l\ICH 

Wielkiej Brytanii l<"łcznych 
t I d k )y Eden 

~I~ 0rv;.· Du1fes~· I Qa 1tanu 
ministra spraw zaqr cuslti~o 
Bidault depesze, w znych G. 
proponował odbycie rych za· 
około 15 patdzlerni Londynie 
nej konferencji „w r. wspól· 
nla ptolllemów I omówi•· W $obotę 10 października br. rozpoczął się Swiatowy Kon­

gres SFZZ. 
NA ZDJĘCIU: przywitanie na dworcu w Wiedniu przewod­

nicząceuo SF'ZZ Di Vittorio. 
ludzi pracy 

WIEDEJll', 13. IO 
Na posiedzeniu popołudnio­

wym III światowego Kongre­•u Związków Zawodowych w 
dniu 12 paźdz..iernika prze­
wodniczył <lelegat Chińskiej 
Republiki Ludowej Lin Ning­
ji. 

Delegat francuski Rene 
Duhamel poinformował ucze­
stników Kongresu, źe do pre• 
zydlum wpłynęły 382 depesze 
od central związkowych, 
związków zawodowych po­
~zczególnych branż, org.aniza­
cH młodl'Jieżowych i od bezro­
botnych wielu krajów. 

Fot. - CAF 

Związków Zawodowych Buł- solidarność ze słuszną walką 
garii - Todor Prachow. Scha- narodu koreańskiego o wol­
rakteryzował on wspaniałe nvść i niezawisłość, o pokój 
osiągnięcia bułgarskich mas dla wszystk:.ch narodów. 
pracujących po wyzwoleniu O zdobyczach lu<lzi pracy 
kraju i utworzeniu Bułgar- Rumuńskiej Republiki Ludo­
skiej Republiki Ludowej. wej i o osiągnięciach organi-

Owacyjnie witany wchod7Ji zacji związkowych tego kraju 
na trybunę przedstawiciel bo- mówi S. Mor.aru, przewodni­
haterskiego nalrodu .koreań- czący Centralnej Rady Związ-
6k!ego, przewodniczący KC ków Zawodowych Rumun:il. 
Zjednoczonych Związków Za- Mówca złożył w imieniu dele­
vrndowych Korąj Se Hi Na. gacji, którą reprezentuje, sze-

Se Hi Na wyraża, najgo- reg wniosków zmierzających 

rętszą wdzięczność ludu kore- do zbliżenia kierownictwa 
ańs-klego dla Związku Ra- śFZZ do międzynarodOWYCh 
dzieckiego, narodu chińskiego zrzeszeń związkowych i cen­

Następnie zabrał głos 

wodniczący Centralnej 
prze- i wszystkich narodów krajów tra! związkowych w paszcze• 
Rady obozu pokoju i socjalizmu za gólnych krajach, do zacieś-

nienia współpracy między 
zrzeszeniami związkoWYmi, do 
dalszego rozwoju działalności 
propagandowej śFZZ, do roz­
szerzenia wymiany doświad­
czeń i do umocnienia jedności 
dziiałania ludzi prncy. 

W imieniu 140 m!Honów 
kob!e-t z 66 krajów , zrzeszo­
nych w światowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet, 
przemawiała Marle • Claude 
Vaillant - Couturier. Wskaza­
ła on.a na wielką rolę kobiet w 
walce w obronie żywotnych 
interesów mas pracujących ! 
ich praw, w walce o najwyż­
sze dobro ludzkości - o po­
kój. 

Z przemówienia przewodniczącego delegacji ZSRR 
- tow. N. M. Szwernika 

Zwołanie przez światową 
Federację Związków Zawodo­
wych Kongresu, na którym 
reprezentowane są tak szero­
kie masy związkowców 
stwJerdził Szwernik jest 
doniosłym wydarzeniem his· 
torycznym w światowym ru­
chu zawodowym, cennym 
wkładem do walki o umocnie­
nie międzynarodowej jedności 
robotniczej, jedności niezbęd­
nej obecnie, jak nigdy dotąd, 
by osiągnąć urzeczywistnienie 
n<odr.ziei ludzi pra.cy, prQgną­
eych pokoju, postępu ekono­
micznego i społecznego, roz­
woju stusunków międzynaro­
dowych, nawiązania przyjaz­
nych kontaktów i wzajemnej 
współpracy między narodami 
wszystkich krajów świata. 

potężny front robotniczy 
staWiaJą zdecydowany opór 
wyzyskiwacwm we wszyst­
kich krajach kapitalistycz­
nych, walczą przeciwko pod­
żegaczom do n01Wej wojny 
i:nper:au.sty.cz.nej. 

Szwernik podkreślił, że 
dzięki krzepnącej jednoścd 
klasy robotniczej masy pra­
cujące mogą zmuszać rządy i 
przedsiębiorców do ustępstw 
i do zaspokajania aktualnych, 
żyw-0tnych tpoStulatów ludLi 
pracy, mogą wyzwalać z wię­
zień bojowników o sprawę 
klasy robotniczej, bronić inte­
resów narodowych, najsku­
teczniej bronić pokoju. 

Radzieckie związki zawo-

niósł się w naszym kraju do­
brobyt ludności, co z;rutlazło 

wyraz we WMoście nominal­
nej i realnej płacy robotni­
ków, inżynierów, techników 1 
urzędników, w zwiększeniu 

się dochodów chłopów. 
Niezwykle ważnym źródłem 

WZll'OOtu realnych płac robo­
tników i urzędników je6t kon­
sekwentnie realizowane przei; 
T7..ąd radziecki obniżanie cen 
artykułów masowego spoży­
cia. 
Według piątego 5-letniego 

planu rozwoju ZSRR - mó­
wił dalej Szwernik - deta­
liczne obroty towarowe w 
handlu państwowym i spół­
dzielczym mają wzrosnąć o 
70 proc. 

NastGpnie Szwernik pod­
kr-eSlil rozwój twórczej !ini­
cjatywy ludzd. pracy w ZSRR. 
Przedstawił on osiągnięci.a 

rolnictwa radzieokl.ego. 
Szwemik omówił dalej &pra­

wę z.acieśnlania internacjona­
listycz.nych w.ięz.1 mi~y ra­
dzieckimi związdtami zawodo­
wymi, a i!'Obolmikami i zwiąL­

kami zawodowymi wszyst­
kich krajów. 

kontynuował Nehru - że rząd gu 90 dni". ny. 
południowo - koreański za- Następnie Nehru ośw;ad- Manifestacje chłopskie ob-
mier~a Pr~e~.7.kad~ć działał- czył: „Ponieważ istnieje tak jęły departamenty: Allier, 
nośc1 kom1sJ1 w ciągu 90 dni, wiele nieporozumień dowódz- Cantal, Charente, Charente­
a następnie oświadczyć, że two ONZ i kraje ~tające za Maritirne, Cher, Correze, 
termin minął l nic więcej nie nim powinny złożyć odpowied- Creuse, Dordogne, Deux-So­
można A>.robić". nie oświadczenie i dać gwa- vres, Haute-Loire, Haute­

„Prótia rządu południowo- rancje komisji repatriacyjnej Vlenne, Indre Nievre, Puy­
koreański~go anulowania u~ła- państw neutralnych orai; woj- /de - Dame, Saone - et - Loire, 
du rozeJmowego - ośw~d- skom ·hinduskim". Vienne. 

Zbliżen'e wiosko - jugoslowiańskie. 

Zobowiązania włókniarzy Masowe 
(Dok<>ńczenle ze str. 1) 

chomienie ła!ni w Zakładzie 
„A". 
Załoga przędzalnl postano­

wiła wykonać ponad plan 102 
tys. kg przędzy. Załoga tkal­
ni wyprodukuje dodat.kowo 
234 tys. m tkanin. 

ZPB im. OKRZEI 

Na uroczystej masówce w 
ZPB im. Okrzei załoga przę­
dzalni zobowiąz.ała się zreali­
zować zadania rocme do 23 
grudnia. Załoga tkalni plan 
paźdmernikowy wykona w 107 

ZARZĄD BUDOWLANY Nr 1 

Wiele zobowiązań podjęli 
robotnicy Zarządu Budowla­
nego Nr I ZBM. I tak zało­
ga pracująca na budowie przy 
ul. Zachodniej odda do użytku 
72 izby mieszkalne o dwa dni 
wcześniej, załoga zatrudnio­
na na Bałutach przy ul. Kra­
wieckiej postanowiła o jeden 
dzień wcz~śnlej oddać do użyt­
ku 184 izby. Robot.nicy budo­
wy przy ul. Łagiewnickiej zo­
bowiązali się zwiększyć wy­
dajność pracy, dzięki czemu 
zaoszczc:dzj\ 1.760 roboczogo­
dzin. 

sir aj ki 

w Trieście 
RZYM, 13. 10 

Prasa donosi, że na terenie 
Wolnego Ob~zaru• Triestu od- j 
były się masowe strajki ro­
botników na zn.ak protestu 
przeciwko planom podziału 
tego terytorium. Strajki objęly 
pracowników stoczni l arse­
nału oraz wielu przedsię­
biorstw przemysłowych. 

Anqlię, Stany ZJ SU)lłCYch 
Fran~j~"· Jc.zone 1 

Jak donosi Aqenc. 
propozycja została 
trzej ministrO'Wio 
spotkał się w Londy 
Obrady mają potrwa 

PROBLEM MAROKA 
POLITYCZNEJ 

Na poniedziałkowy 
niu Komisji Polltycz 
dzenia Oqółneąo tłZ 
na była dyskusja n 
Maroka. 

Reutera, 
yjęta I 
tanowi li 
16 bm. 

a dni. 

os ledze· 
Zqroma· 
ynuowa· 
sprawo\ 

Przedstawleiele 13 
Afqanistanu, Surmy, J6w 1 dil, Indonezji, lr<aku, ptu, n· 
menu, Libanu, Paklst anu, J~­
Saudyj&kieJ Syrii 1 !•.Arab I 
złotyłl wspÓtny projl! ·~·~luc-Jł 
Projekt ten w swej z • 
nej części podkre~la, •łaratyw: 
cja, uchwalona prze rezoha 
dzenil! Oqćłne w sp . Zqroma­
l<ańskle) 19 qrudnia ' 0 maro· 
została wprowadzon2 2 r„ n·• 

Projekt rezolucji :.tycie. 
zaleca m. In.: państw 

Mar~~~ 0~?:,.ląz~~Jz. ecnł~ w 
„.' I 1nn• 

nadzwycz~ine zarząd. . osta· 
ty odwo!ane, aby wl 11 z 
lityczni zostali zw~!n ~0W1 le r~y: 
wrócono wszystkie 1 P 
bywatolskle· winna b body 0 -

na demok'ratyczna ~t:.,~~ 
cja narodu maro kieqo w 
orodz•. wolnych W) ów, na 
zasadz:1• qlosow~la szechn•· 
qo, winny być pocz no nie­
zbęd.ne kroki w kier u zapew. 
nien1a narodowi .ma ńskien'lu 
w cląqu 5. łat reahzac l!QO praw 
do catkow1tej suwer•1sci 1 n•e· 
zawlsłołcł, 

1 
WYROK NA szi'Gow 

I DYWERSAN"N 
AMERYKA~Sł·1 

Jak Jut podawaul pned 
Tryi>unałem Wojskol!I ,'.i., Bu­
k„reszcie toczył się . es qru• 
PY szpleqów I dywer:ln.w zrzu­
conych na 1padochr~ 1 przea 
vrywiad amerykańskr ę teryto· 
r1um Rumunskl•J Ric;,111<1 Lu• 
dowej. 

Oskartona Elena !Pet skazana 
została na 25 lat eh robót, 
a oskarżony Alex1 Popovlcl 
na ~O lat wlęzler Oskarłony 
8eb1 i:oma, któ J razu po 
zrzueen1u ąo na tortum ~·-
muńslc ł• zą!oslt do orąan-w 
bezpieczeństw„ "'715-Vowl'ąo, 
przekazał Im b I 1•nt. n•ate-~ 
riały oraz opo ał jakie xa• 
dania mu zleeo - zo1tat 11<a· 
zany na 3 łata i"nł•. Uczni 
przedstawiciel• <>czeństwa ru-
muńsf:łeqo zebr na sali pr11y-
1,11 wyrok z ąQCą aprobafą. 

W okresie między II Swia­
towym Kongres-em Związków 
Zawodowych, który odbył się 
w 1949 roku - kontynuował 
Szwernik - a obecnym Kon­
gresem wzrósł niezmiernie 
autorytet Swiatowej FederacH 
Związków Zawodowych, roz­
szerzyły się jej wpływy na 
szerokie masy pracujące we 
wszystkich krajach.„ Wzrost 
autorytetu i wpływów Swinto· 
wej Federacji Związków z~­
wodowych wśród szerokich 
mas pracujących jest przede 
wszystkim wynikiem jej ofiar­
nej walki o ŻYWotne interesy 
ludzi pracy. 

dowe - po\11tiedzi.ał Szwernlk­
aprobują w całej rozciągłości 
działalność Swiatowej Fede­
rocjl Zwiąi.ków Zawodowych 
i jej organów kierowniczych, 
działalność ta bowiem po­
święcona była całkowicie 
umocnieniu jedności klasy 
robotniczej w walce o pole­
pszenie wa.runków jej życia i 
pracy, o zapewnienie praw 
zwiąi.ków zaw00owych i swo­
bód demokratycznych, o nie­
zawlsłość narodową, o pokój 
na całym świecie. 

Równolegle ze wzrostem 
realnych płac ooiągmętym w 
wyniku obniżania ce.n arty­
kułów masowego spotycia 
wzrasta cównież nominalna 
pła<:a ludzl pracy. W ciągu 

ostatnich lat nominalna plćlca 
robotników i urzędników w 
ZSRR zwiększyła 6ię około 
półtora raza 

Szwemik przyłąe.zył elę do 
poglądów tych, którzy pod­
kreślali w dyskusji, że należy 
wzmóc demasJwwanie rnzbi­
j.ac.'i<iej. antyludowej działal­
ności amerykańskiej federacji 
pracy (AFL) i kongresu pro­
dukcyjnych zwią7.ików z.awo­
doW)lcłi (CIO) Orł!Z poparł ' 
nrooozycie w ~orflwie uchwa­
lemja przez Kongres orędzia 

do krajowych c'?l'ltrall oraz do 
mas pracujących Anglii, Nie­
miec zachodnich, Ameryki 
Łaciń~kiej i mas pracu3ących 
innych krajów nie należących 
do Swiatowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, w sprawie 
umocnienia jednolitego !rontu 
z.wiąi:ków zawodowych. 

proc„ podniesie o 1,5 proc. ja- ---------------------·------·--------,,...-----• 

Swiatowa Federacja Związ~ 
ków Zawo-Oowych jest najpo­
t~żniejsr.ą i cieszącą się naj­
większym autorytetem w 
dziejach klasy robotnicze; or­
ganizacją. skupiającą wię­
kszo§ć ludzi pracy n.a kuli 
ziemskiej, liczącą w swych 
szeregach ponad 82 miliony 
członków związków zawodo­
wych. 

Miliony ludzi pracy w róż· 
nvch krajach, bez wz)?;lę.du na 
ewe przekonan:a polityczne i 
wieneni.a religijne, na rasę i 
m1rodowość stanowią pod kie­
l'Ownictwem Swiatowej Fede­
racji Związków Zaiwodowych 

Następnie Szwern!k omówU 
działalność radzieckich związ­
ków :zawodowych w ciągu o­
statnich czterech lat. 

Radzieckie związki zawo-
dowe - stwierdził Szwernik 
- koncentrowały swe wysił­
ki na wykonaniu zadań dal­
szego rozwoju gospodarki na­
irodowej, stał.ego podnoszenia 
dobrobytu i poziomu kultu­
ralnego ludzi pracy. rozwija­
nia na szeroką skalę budo· 
wnictwa przemysłoweł!o 
mieszkaniowego. 

Dzięki sukcesom osiągnię· 
tym przy czynnym udziale 
radzieckich związków zawo­
dowych, walczących niei1stan­
nie o podniesienie wydajnoś­
ci pracy oraz o stosowanie w 
szerokim zakresie przodują­
cych metod nowatorów, pod-

Poi.a płacą, robotnicy i u­
rzędnicy oraz ich rodziny o­
trzymują dodatkowe świ.ad­
czenia. 
Państwo wyd.at.kuje miliar­

dy na bezpłatne świadczenia 
dla ludzi pracy w zakresie 
potrzeb kulturalnych i byto­
wych, na oświatę, ochronę 
zdrowia, ubezpieczenia spo­
łeczne, szkolenie zawodowe, 
podnoszeme kwalifikacji oraz 
na inne świadczenia i ulgi dla 
l'U'dności. 

W wyniku wzrostu nomi­
nalnych płac, obniżki cen ar­
tykułów masowego spożyc:a 
i wwostu innych świ.adczeń 
na rzecz ludności z budżetu 
państwowego, realne dochody 
r-0botników i urzędników w 
okresie powojennym znacznie 
wzrosły. Dochody te w prze­
liczeniu na jedną osobę pra­
cującą były w 1952 raku o 
68 proc. wyższe aniżeli w 1940 
roku. 

Szwerni:k poparł również 
propozycje w sprawie wuno­
żenia d-ziablnośc! SFZZ i rnie­
dz)•n.arodowych zrze~zeń związ­
ków zawodowych na rzecz 
walki mas pracujących kra­
jów kapitalistycznych i kolo­
nii o poprawę warunków ży­
cia. 

Radzieokie z.wią1.ki z.awodo­
we - powied7jał Szwernik w 
zakońc1eniu - są żywotnie 
zainteresowane w utrzymaniu 
pokoju. Jednomyślnie popiera­
ją one pokojową politykę za­
graniczną swego rz::idu. 

Polityka ta opiera się na 
niezłomnym przekonaniu, że 
maż.na znaleźć drogę do ure­
gulowania spornych i nie roz­
wiązanych zagadnień w spo­
sób pokojowy, na podstawie 
wzajemnego porozumienia 
państw zainteresowanych. 

Z przemówienia przewodnicząc go CRZZ 
- tow. Wiktora Kłosiewicza 

Ide'I jedności dzi.ał.ania mas 
pracujących w skali krajowej i 
międzynarodowej znajduje 
pełne poparcie ze strony kla­
tiV robotniczej państw obozu 
p'okoju i demokracji, w tym 
również ze strony polskiej kla­
sv robotniczej, zrzeszonej w 
j~nolitych związkach zawo­
dowych. 

Masy pracujące Polski do­
ceniają w pełni, jak wielką ro­
lę odgrywa w dążeniu do zli­
kwidowania groźby krwawej 
wojny jedność działania klasy 
robotniczej na całym świecie, 
stanowiąca podstawę progra­
mu śFZZ. Wydarzeni.a ostat­
n iego okresu dowodzą, że ist­
nieją i narastają warunki do 
dalłzego umacniania tej jed­
ności. 

Nie bez słuszności heroldo­
wie nowej wojny i ich satelici 
widzą w wnacnianiu jedności 
klasy robotniczej potężną ta­
mę przeciw groźbie wojennej 
nawałnicy i nie można się im 
zbytn:o dziwić, że z taką za­
ciekłością usih1ją tę tamę wy­
szczerbić, posługując się u­
służnymi pachołkami kupowa­
mrmi za miskę soczewicy. 
·Główną rolę w tej brudnej 

robocie odgrywają prawicowi 
przywódcy żółtych związków i 
jawni agenci wywiadów, na­
syłani do szeregów związko­
wych przez imperializm ame­
rykański. Wśród agentów im­
per~alistycznych wyróżniają 
się lckajską gorliwością tzw, 
,.polscy socjaliści" Białas i 

Zaremba, zasi.2dający we wła­
di.ach żółtej międzynarodów­
ki, a równocześnie pełnfący 
funkcje płatnych agentów 
FBI, podobnie jak działający 
na wyższym szczeblu wywia­
du inny, znany z rozbijackiej 
roboty, „działacz związkowy", 
pan Irving Brown, figurujący 
w raportach szpiegowskich 
pod pseudonimem „Brązowy", 
który nie darmo obrał za swo­
ją główną kwaterę Berlin za­
chodni. 

Przy pomocy tego typu fi­
gur usiłuje imperializm pod­
kopywać jedność ruchu robot­
niczego na Zachodzie, ucieka­
jąc się do przekupstwa, bru­
talnego łamani.a strajków i 
do aktów przemocy. 

W odniesieniu do krajów 
demokracji ludowej usiłowa­
nia imperialistyczne idą w 
kierunku osłabienia naszego 
budownictwa pokojowego, pó­
przez nasyłanie do n1szego 
kraju sabotażystów i dywer­
santów, posługując się przy 

. tym między innymi fałszywy­
mi legitymacjami związków 
zawodowych i znaci.kami 
związkowymL 

Imperializm ucieka się rów­
nocześnie w swoich dążeniach, 
zmierzających do osłabienia 
jedności klasy robotniczej, do 
innych, subtelniejszych środ­
ków, nadużywając dla swoich 
nikczemnych celów uczuć lu­
dzi religijnych w oparciu o 

reakcyjne kola watykańskie. 
Wiadomo jest powszechnie, 

że nikt u nas w Polsce nie jest 
skrępowany w swych wierze­
niach, a kościół nie jest ni­
czym krfipowany w szerzen.u 
kultu religijnego. 

Wbrew oczywistej prawdzie 
Watykan, kierując ~ę swoimi 
celami politycznymi, głosi nik­
czemne oszczerstwa przeciw 
Polsce Ludowej. 

Wymowne były fakty ujaw­
nione ostatnio w Polsce na 
procesie .antyludowego ośrod­
ka dywersyjnego, k ierow.ane­
go przez biskupa Kaczmarka. 

Nie jest rzeczą przypadku, 
że ci sami mocodawcy, którzy 
kazali księdzu Kaczmarkowi 
z lekkim sercem rezygnować z 
polskich Ziem Zachodnich, sa­
botować realizację porozumie­
nia między rządem i episko­
patem i zbierać informacje 
szpiegowskie, z drugiej strony 
popierają rewizjonistyczna -
odwetowe plany kanclerza z 
Bonn, przywracają do łaski i 
godności zbrodniarzy hitle­
rowskich w generalskich mun­
durach i usiłują rozbić za­
chódn io - niemieckie zwiąi.kl 
zawodowe. 

Odradzanie się militaryzmu 
niemieckiego pod opiekuńczy­
mi skrzydłami USA i w cie­
niu błogosławieństw watykań­
skich wywołuje uzasadniony 
protest wśród polskiej klasy 
robotniczej. 
Biorąc pod uwagę zasadni-

cze znaczenie problemu Nie­
miec dla sprawy pokoju świa­
towego, podkreślone przez 
tow. Saillanta w jego refera­
cie, delegacja polska popiera 
w pełni propozycję przyjęcia 
apelu, wzywającego pracują­
cych Niemiee i całej Europy 
do ustanowienia jednolitego 
frontu klasy robotniczej ze 
wszystkimi demokratycznymi, 
antyfaszystowskimi siłami na 
świecie. 

III Swiatowy Kongres Zwią­
zków Zawodowych podjął ini­
cjatywę rozwinięcia świato­
wego ruchu obrońców poko­
ju. Inicjatywa ta, podchwyco­
na przez setki milionów ludzi. 
na całym świecie, stala się re­
alnym czynnikiem paraliżują­
cym plany imperialistycznych 
agresorów. 

Sądzę, towarzysze, ie nasz 
obecny Kongres, odbywający 
się na fali ogwmnego wzrostu 
dążeń jednościowych klasy ro­
botniczej wokół SFZZ, bc;dzie 
stanowić poważny wkład w 
realizację wysuniętych przez 
ostatni Kongres Pokoju postu­
latów w sprawie spotkania 
przedstawicieli rządów wiel­
kich mocarstw dla pokojowe­
go rozwiąi.ani.a w drodze ro· 
kowań wszystkich spornych 
problemów międzynarodo­
wych. Jedno§ć międzynarodo­
wej klasy robotniczej zdoła 
zapobie'c powstawaniu no­
wych ośro<lk6w niepokoju 
groźbie nowej wojny. 

kość tkanin oraz wykona ra-
c.z.ny plan produkcji do dnis 
29 grudnia br. 

ZFW 
im. SWIERCZEWSKIEGO 

Liczne wbowiązania produk­
cyjne dla uczczenia XXXV! 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz.­
nej Rewolucji Październikowej 
padjęła załoga ZPW im. 
Swierczewsklego - pisze nam 
korespondent Antoni Łabuz.a. 
- Mi~zy innymi pracownicy 
przędzalni <>brączkowej zobo­
wiązali' się podnieść o 1 proc. 
jakość produkcji. Załoga od­
działu przygotowawczego wy­
produkuje ponad plan 5.500 
kg niedoprzędu. Wielu maj­
strów podjęło wezwanie tow. 
Morawskiego. 

Roczny plan produkcji zało­
ga ZPW im. Swierczewskiego 
postanowiła zrealizować do 
dnia 8 grudnia br. 

Decyzja rządu Polskiej R~e­
czypospolitej Ludowej i o.. 
świa<lczenie Epiiskopatu, ma. 
jące na celu normalizację sto­
sunków między Państwem i 
Kościołem, wywołały nową fa­
lę nienawiści do Polski u neo.­
fa.;zystowsk:ich polityków z 
Bonn i ich amerykańsko - wa­
tykańskich protektorów. W tej 
lav.':i.nie kłamstw, obłudnych 
frazesów, płynących przez at­
lantyckie szczekaczki, wyra­
ża się zawód i wściekłość wro­
gów Polski Ludowej. 
_Wściekłość, którą rod2li bez­
silność. Całe bowiem społe­
czeństwo polskie przyjęło z U­

znaniem l zrozumien em ostat­
nie decyzje rządu. świadczą o 

ZPJ im. WROBLEWSKIEGO I tym m. in. liczne zamieflz~o-
ne na łamach pra.sy wypow:e_ 

Załoga ZPJ im. Wróblew- d~ ludzi . ~acy, ~słów. n~ 
skiego wita wzmożoną pro- Se~m, ks ęzy, pu?licyst~w l 

dukcją zbliżaj-ąl:ą się rocznicę ?z1ał.aczy katolickich, pisarzy 
Wielkiego Pażdz!ern1ka _ ko-. 1 arty~tów. Oto c? ml: temat 
munikuje nam korespondent ost.atmch wydarzen p!Sze na 
tow. Florczak. _ 70 tkaczy w- łarr~.ch „Ż~CIA WARSZA.­
bowiąw.ło slę podnieść 0 l ,S W,Y. . publicyst~ . . .klatohcki., 
proc. jakość tkanin. 14 maj- V.0Jc1ech ~trzyns~i. 
strów tJrnckich podjęło a·pel „Jednośc. PoLa~o'!D, bron~ą-
tow. Morawskiego. Młodzieżo- c~ch -. niezaLeznie od roz-
wa brygada tkacka zobowiąza- me światopoglądowych 
ła się zrealizować swój plan pod~tawowych za.sad sw~j 
w 105 proc. rac1i stanu - to gwaranc1a 

Polski silnej, budujqce; swój 
Pracownicy wykończalni dobrob11t materialny i swą 

zwiększą o 1 proc. wydajność kulturę na trwalych podsta-
pracy or~ podniosą jakość wach, to gwarancja nienaru-
produkcji, a oddział drukarni szaLnoki n.aszyc/1 granic t 
wyprodukuje dodatkowo 10.000 t('rytoriów, to zapewnienie 
m tkani.n. Dzial Głównego Me- naszej Ojczyźnie trwalego 
chanika wydaitnle przyspieszy u;ewnętrznego i zewnętrzne: 
wykon.an:ie remontów maszyn. go pokoju. 

ELEKTROWNIA ŁODZKA 

26f cennych zobowiązań in­
dywidualnych i zespołowych 
dla uczczenia XXXV! roczni­
cy Wielkiej Rewolucji Paź· 
dzlernl.kowej podjęła załoga 
Elektrowni Łódziklej. Każde 
zobowiązanie oznacza zwięk­
szenie energii elektrycznej dla 
naszych zaldadów pracy i 
mieszkań. Na szczególne wy­
różnienie zasługuje zobowią­
zanie brygady remontowej, 
która postanowiła przyspie­
szyć remont kotła o 15 dni. 
Kierownik maszynowni, Dą­
browski, zobowiązał się prze­
szkolić kilku niewykwalifi­
kowanych robotników. Pala­
cze kotłowi postanowili zuży­
wać gorsze sor';ymenty węgla. 
Pion inżynieryjno - technicz­
ny przyspieszy wykonanie do­
kumentacji techniczne.) 

Wrogowie Polskł, rzecz o. 
czywista, w11tężajq swe sily, 
mobitizują wszelkie środki, 
by ztamać, „ozsadzić tę jed­
ność, by móc w ten sposób 
zahamować nasz w11siłek 
twórczy. Katolicy polscy mu­
szq sobie dobrze z tego zda. 
wać sptawę, że są najbar. 
dziej wystawieni na te per -
fidne ataki. Wrogowie postę­
pu bow•em chcą, dla zahamo­
wanla roi.Woju naszego kra­
;u, wygrać prŻede ws:.11stkim 
istniejące w naszym kraju 
różnice światopoglądowe. 
Chcietibt1 prowokować w 
Polsce konflikty na tle reli. 
gijnym - raz dlatego, żeby 
rozb i ć jedność naszego spo. 
lr.czeństwa i ulatwtć uderze. 
nie w podstawowe interesy 
iiarodowe Polski, następnie 
po to, żeby przygotowywa~ 
wvmarzoną wyprawę wojen­
n~ przeciw nciszemu krajowi. 

rzekomo w obronie 
chrześcijańskich. 

tdeal6w 

Ci prowokatorzy konflik· 
tów religijnych są w istocie 
najniebezpieczniejszymi wro­
gami katolików i katolicvz -
mu. W istocie pragną, aby 
Kościót przeżywai jak naj­
więcej trudności, pragną 
wmieszać w swe brudne pla­
r~y możliwie na.1więcej du­
c.hownych, możliwie mi;w·ę­
cej biskupów ; dostojników 
kościelnych". 

W dalszym ciągu artykułu 
autor daje wyraz swemu sta­
nowi.sku wobec o;tatniej de.. 
kla·racji Episkopatu: 

„Deklaracja zlożona przez 
Episkopat polski w dniu 2/J 
u:rześnia Taz je.,zcze po­
twierdzona ośw adczeniem 
sekretarza Episkopatu, ks. 
biskupa Choromańskiego, od­
czytanym w kościołach w 
ostatnią niedzielę, jest wiei. 
kun krokiem naprzód wlaś­
n'e na odcinku wyjaśniania 
postawy pohtyc:mej katoli­
ków po1ski.ch. Jestem glębo­
ko przekonany, że ci wszvs. 
cy spo§ród katolików §wiec­
kich czy duchownuch. którzy 
trwali na pozycj'l.Ch miesza. 
nia swej wiary kator ckiej z 
poglqdami politycznymi 
sprzecznymi z polsk4 r • • ją 
stanu będq musieli zastano­
wić się po przeczytaniu o­
św'adc!enia wszystkich bis­
kupÓw i po przemyśleniu 
$Emsu ostatnich wydarzeń". 

W śwhadomośai narodu Pol-
skiego zaszły głębokie zmiany 
i ·pruobrażenia. Zmtan tych 
n· e uW7,,ględil!i.ają w 6\1.o'Ych 
zbrodnlczych rachubach wa­
szyngtońska - bońsko - waty­
kc.ńscy politycy. ?Jiejący nie­
nawiścią do Polski Ludowej l 
ubolewający nad losem zdr.aj_ 
rów i szpiegów w sutannach. 
J2kieź to zmiany sprawiły, że 
ponoszą oni klęskę za klę-:ką? 
Pi~ze o nich w „PRZEGLĄ­
DZIE KULTU"l'lALNYM" Ta­
deusz Breza, omawiając „prze_ 
obr.Uenia, któryeh przyczyną 
je.st po prostu to, że katoUków 
v• Polsce nie d1Jl"l~ od re11zty 
społeezeństwa 7.adne mury": 

„Dziś czlowiek w Polsce 
Ludowej urasta. Urasta c 
nowe t;oski i o nowe poczti• 
cie odpowiedzialności. Pa 
triotyzm nowego czlowiel<;t 
w Polsce urasta i tęże/. 
Od?llienionę warunki i ~-

sotca pTac kulturalno-poU­
t11czna spJ.'ia, że inn11 jest 
ten patri~m niż dawnie;­
szy. Pręi1 dumny i trzeź­
wy. Jest 1- ;ak każde no­
we zjawi"> w świQ,domośc:i 
ludzkiej . szczególnie wrat­
tiwy. Te.?JP.li11 pat1·iot11zm 
przen.ika.>Wilfęclzie i we 
wsiystkil:Liędziny. PTawem 
osmozy ·renika i do kato· 
lików. 1•mentuje w nich 
tak że gle stary mecha· 
niz~ zg.1 na wszystko, co 
nakazuj/. uświęcona góra, 
przestaj:lepo działać. Ma­
sowość P i siła tego zjawi­
ska je,f,aka, że liczyć się 
;;; nim .si wyźsza hierar­
chia K,iGłn., o ile nie chce 
zerwać ięzt z katolickimi 
masam 
W czy;wyraża się ten .,no­

wy patryzm", który motna 
odczyta1z treści wszy1>tkich 
wypowiZi księży, ,publicy­
stów c działaczy katolic­
kich, WY ożywia najszersze 
masy i;olików polskich? W 
tym -ak pisze autor cyto­
waneg~rtykułu - że katóli­
cv niencą w piersiach swo­
ich no! dwu serc. Jednego, 
które Jlsować \-ędzie radoś­
c:ą zażdego naszego gospo­
darczo czy kulturalnego o­
siąg~ia i drugiego, które 
będztemu wszystkiemu wro­
gie". il' tym, że masy te „po­
rwa jednym rytmem z resz­
tą 14tj u 6z.turmuj ą o coraz to 
nov zwycięstwa przemysło­
wel.Y polityczne". 

zakończeniu artykułu Ta­
deiz Bre.a omawU!. zadania, 
jae stoją przed inteligenc.ią 
t\'rczą w związku z ostatni­
rowydarzeni.arni. Pisze on: 

„Nam, intetektualistom, or· 
;ystom i Ludziom sztuki 
przemiany zachodzq,ce w 
społeczności katotickiej i 
przelom11 w jej Kościele 'li.ie 
powinny być żadną mia1'q, O• 

bojętne. Winniśmy je bo­
wiem otaczać opiekq. Win­
niśm11 mówić o sprawach 
tych przeobrażeń i poglębia~ 
je, by zgodnie :z wezwaniem 
Edwarda Ochaba ,,jeszcze 
bardziej popularyzować słu­
szną potitykę naszego rządu 
ludowego, po!it11kę umacn;a­
n i a jedności narodu, brater­
skiego zaufania i zespolenia 
w stużbie dta Ojczyzny 
wszystkich tuierzqcvcn i nie­
wierzqcJJch". 
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·ro • są „obiektywne" trudności 
Załoga t>rzędzalni cienko­

przędnej plany ilo.ściowe wy­
konuje z nadwyżką. Fakt ten 
niP. może nam jednak prze­
słani.ać całości obrazu, tego 
mianowide, że mamy prawie 

Inż. B. Kamiński przyczynia się do nadmiernej 
zrywnośoi przędzy. W związ­
ku z tym przystąpiliśmy już 
do posegregowania szpul i 
i op1.1acowania reżimu tech­
nologicznego uwzględniają­

kierownik 
pri:~dralnl cienkoprzędnej 

ZPB Im. Nowotki w Piotrkowie 

60 proc. prządek nie 'Wykonujących norm. 
Jest to olbrzymia, ukryta rezerwa, od daw­
na już oczekująca wykorzystania. 

Wiele do życzenia pozostawia także ryt­
miczność wykonywania planów na pr;:e­
strzeni poszczególnych miesięcy. Krzywa 
produkcji to ciągle wznosi się ku górze, to 
znowu raptownie opada, a rozpiętość po­
między najlepszymi, a najgorszymi wyni­
kami dochodzi do 12 proc. Niekiedy nawet 
różnice między jednym a drugim dniem 
sięgają 7 proc. w górę lub w dół. 
Jedną z przyczyn wpływających na nie­

rytmiczne wykonywanie planów, a również 
i na to, że więcej niż połowa prządek daje 
produkcję niższą od przewidzianej - jest 
tworzenie się „wąskiego gardła" w oddzia­
le wrzeciennic. Stąd częsty brak niedopn:ę­
du w przędzalni właściwej. A trzeba nam 
samokrytycznie stwierdzić, że powodem te­
go nie są jakieś „obiektywne" przyczyny 
i że sami dopuściliśmy do tego stanu rze­
(;.z.y. 

Analizując pracę oddziału wrzeciennic 
la two stwierdziliśmy, że istnieje tam duża 
ilość nieczynnych wrzecion, że z pov.'od'l 
nadmiernej zrywności powstają braki, czyli 
tzw. pojedynki. 

Aby zlikwidować te niedomagania wszys­
cy majstrowie, cały personel techniczny 
zobowiązany został do codziennego kontro­
lowania stanu maszyn. Kontrola ma się od­
b• wać bez względu na to, czy prządka 
skarży się na złą pracę maszyny czy też 
nie. Poza tym stwierdziliśmy, iż SLpuJe 
wrzeciennicowe mRją niejednakową średni­
cę. Ró:i:nica dochodzi nieraz do dwóch mi­
limetrów (dopuszczalna . jest 0,5 mm) \ to 

cego właściwą średnicę. 
Dzięki zainteresowaniu się tymi sprawa­

mi organizacji partyjnej i związkowej po 
przełamaniu istniejących oporów, większ~ć 
majstrów podjęła już apel tow. Moraw<k1e­
go, postanawiając doprowadzić do tego,· aby 
w jak najkrótszym czasie w ich zespołach 
wszystkie robotnice osiągały !OO-procento­
we wykonanie normy. Postanowiliśmy bar­
dziej dbać o stan parku maszynowego, 
zmieniony został także dotychczasowy sy­
stem czyszczenia 1 smarowania maszyn. 
Wśród majstrów rozwija się nowe współ­
zawodnictwo - o tytuł najlepiej pracującej 
zmiany. Od pewnego czasu codziennie prze­
prowadzane są rozmowy z prządkami nie 
wykonującymi norm. Wprowadzone zostały 
tak:że cotygodniowe narady robocze, mają­
ce na celu usprawnienie produkcji. Zaczę­
liśmy upowszechniać w zakładzie metodę 
żandarowej, a poza tym wywieszone zosta­
ną odpowiednie tablice, na których co pięć 
dni będą wypisywane nazwiska przodują­
cych robotnic oraz tych, które pozostają w 
tyle. 

To wszystko, co na przestrz~ni osta!'li~h 
tygodni zrobiliśmy w celu zl!kwldowan1a 
„wąskiego gardta" i zmniejszenia ilości 
prządek nie wykonujących norm - stano­
wi dopiero pierwszy krok. Przed całym na­
szym personelem technicznym i majstei;­
skim jest jeszcze wiele pracy. Ale wydaJe 
mi się, iż najipoważniejsza trudność została 
przezwyciężona· - przekonaliśmy się, że 
winę za istniejący stan rzeczy ponosimy 
wyłącznie sami i ro2lpoczęliśmy zorganizo­
waną akcję mającą na celu usunięcie do­
tychczasowych zaniedbań. 

Rada li.obieca 
- niedł)Sfrzeż•,na 
W ZPDz im. Emilii Plater 

85 proc. ogółu zatrudnionych 
stanowią kobiety. Można wiGC 
śmiato powiedzieć, że kobiety 
decydują tu o losie zakładu. 
Od poziomu ich świadomości, 
od tego, w jakim stopniu 
włączają się do walki o plan, 
i wreszcie od tego, jakie ma­
ją warunki pracy; uzależnione 
są wyniki produkcyjne, ilość 
i jakość produkcji. 

Organizacja związkowa ma 
pewne osiągnięci.a w walce o 
poprawę warunków pracy ko­
biet. Wiele zmienilo się w za­
kładzie. W tym roku wydat­
kowano już z funduszu BHP 
prawie 60 proc. Wyposażono 
w najniezbędniejszy sprzęt 
gabinet dentystyczny, zainsta­
lowano _trzy wentylatory, ob­
murowano pokrywy i wymy­
to podziemne zbiorniki wod­
ne, uruchomiono kiosk z· ar­
ty kulami spożywczymi. 

Są to niewątpllwie pozy­
tywne wyniki pracy rady za­
kładowej. Jednakże to nie 
wystarczy. W zakładzie pomi­
nięto zupełnie pracę wy..:ho­
wawczą wśród kobięt. 

W sierpniu br. znaczna część 
kobiet zatrudnionych w re­
w·arni nie wykonała swych 
planów. Kierownictwo za,da­
du usiłuje ten fakt tłumaczyć 
przyczynami natury technicz­
nej i organizacyjnej. Nie się­
ga się jednak głębiej. Nie bie­
rze się pod uwagi; tego, że 
pracuje tam dużo młodych, 
nie wykwalifikowanych ko­
biet, które nie wykonują swo­
ich zadań. 

W zakładzie prowadzi' się 
szkolenie zawodowe, ale jak 
ono wygląda, jakie daje re?.ul­
taty, tego organizacja związ­
kowa nie bada. 

zowanie przodujących ko­
biet. Tych obowiązków rada 
kobieca nie wypełniała z tł!j 
prostej przyczyny, że orgdni­
zacja związkowa nie nauczy­
ła jej tego, bo sFtma w spo~ób 
niedostateczny zajmowata się 
sprawami kobiet. 

Takie sprawy, jak skiero­
wania na wczasy, premiowa­
nie za współzawodnictwo -
roz.patrywane są w zakładzie 
bez udziału ra<ly kobiecej. Za­
kład otrzymał w tym roku 
jedno skierowanie na wczasy 
dla matki z dziećmi. Rada 
zakładowa przyznała je ko­
biecie niczym nie wyróżnia­
jącej się w pracy zawodowej. 
Takie fakty, rzecz oczywista, 
nie mogą mobilizować kobiet 
do wytężonej pracy. 

Prezydium rady zakładowej 
w ciągu br. ani razu nie za­
jęło się na swych posiedze­
niach pracą rady kobiecej. 
Ten stan nie ulega poprawie 
nawet teraz, po otrzymaniu 
odpowiedniej uchwały ZGZZ 
Włókniarzy. 

Rada zakładowa w takim 
zakła<lzie, jak im. Emilhl. Plater, 
gdzie ogromną więkswść sta­
nowią kobiety, musi zrozu­
mieć, że rada kobieca jest 
bezpośrednio podległym jej o­
gniwem i że poprawa sytua­
cji w dziedzinie warunków 
bytowych załogi i rozwoju 
współzawodnictwa pracy ULa­
leżniona jest wyłącznie od jej 
pracy, od sposobu kierowc.nia 
działalnością rady kobiecej, 

A pole do popisu jest tu 
szerokie. 

Kobiety bowiem coraz licz­
niej włączają się do pracy za­
wodowej, opanowują nowe 
zawody. Jeszcze do niedawna 
w ZPDz im. Emllii Plater ma­
szyny dziewiarskie obsługiwa­
li sami mężczyźni, dziś można 
tam spotkać sporo kobiet, z 

rezerwa 
czytać przez radiowęzeł na­
zwiska kobiet premiowanych 
za udział we współzawodnic­
twie. Chodzi o to, by stworzyć 
sprzyjające warunki dla roz­
woju współzawodnictwa wsród 
wszystkich kobiet zatrudnio­
nych w zakładach. By wyzwo­
lić tę dodatkową rezerwę dal­
szego wzrostu wydajności 
pracy, trzeba troszczyć się o 
codzienne sprawy pracujących 
kobiet. 

A tak jesz.cze nie jest w 
fabryce. Zakład nie ma wła­
snego żłobka i przedszkola. 
Matki oddają swe dzieci do 
innych - fabrycznych czy 
miejskich żt>obków. Ale nikt z 
rady zakładowej ani rady ko­
biecej nie zainteresował się, 
jak tam żyją dzieci robotnic. 
Dlatego pilnym zadaniem ra­
dy zakładowej winno być u­
sprawnienie działalności rady 
kobiecej, rozszerzenie zasięgu 
jej pracy społecznej, 

W tym celu ra<la zakładowa 
winna starannie przestudio­
wać ostatnią uchwałę Zarzą­

du Głównego Włókniarzy o 
pracy wśród kobiet. Pozwoli 
to towarzyszom z organizacji 
związkowej lepiej dostrzegać 
dotychczasowe zaniedbania w 
tej dziedzinie. Pozwoli też 
zrozumieć, że rada kobieca 
nie jest odrębną organiz11cją, 
lecz że bez.pośrednio podlega 
kierownictwu rady zakł:.do­
wej, która obowiązana jest 
nakreślić dla niej zada:ąia. po­
móc i kontrolować przebieg 
Ich realizacji. Tylko w tym 
wypadku wzrośnie aktywność 
pracujących kobiet, ich zain­
teresowanie produkcją, ży­
ciem społecznym i codzienny­
mi sprawami bytowymi. Trze­
ba też, aby i organizacja par­
tyjna bardziej interesowała 
się pracą rady kobiecej. 

S. CZARNECKA 

STR. S 

Pozdrowienia 
od uibeckich włókniarzy 

Nuria Maksumowa 
tkaczka Taszkle n c!<ie,11;0 Kombin , 111 Włókienniczego. Członek P:•e 

zydlum P..ady l\ajwyższ.!J Uzbeckiej SRR. 

P onad pięć tysięcy kilometrów dzieli Republikę Uzbeck2, 
od Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Ale nawet. tal; 

wielka odległość nie może osłabić braterskich uczuć, jaki<' 
żywią masy pracujące Uzbekistanu, podobnie jak wszysc;. 
ludz~ radzieccy, dla narodu polskiego. 

Bywam często nie tylko wśród robotników i specjali­
stów naszego wielkiego kombinatu, w którym pracuję już 
od 13 lat, ale jalto deputowana do Rady Najwyższej Reptt­
bliki, odwiedzam też inne przedsiębiorstwa, instytucje, 
zakłady naukowe, kołchozy. I wszędzie ludzie pracy wszyst­
kich narodowości, zamieszkujących naszą Republikę, wy­
kazują ogromne zainteresowanie życiem narodu polskie­
go. realizowanym w Polsce budownictwem socjalistycznym. 

Spotykam wielu robotników i kołchoźników, którzy w la­
tach Wojny Narodowej walczyli o wyzwolenie Pol~ki, 
przelewali krew w walkach o wypędzenie z ziemi polskiej 
naszego wspólnego wroga - hitlerowskiego najeźdźcy. Lu­
dzie ci, którzy widzieli ruiny i zgliszcza Warszawy, Wrocła­
wia i wielu innych miast polskich, ze szczególnym zainte­
resowaniem słuchają dziś odczytów i informacji o Polsce, 
oglądają filmy mówiące o odbudowie i życiu kraju polskie­
go. 

W roku ubiegłym, jako członek delegacji radzieckich 
włókniarzy i pracowników przemysłu odzieżowego, brałam 
udział w międzynarodowej konferencji branżoweJ, zorgani­
zowanej w Berlinie przez Swiatową Federację Związków Za­
wodowych. '{- o~romnq uwagą słuchaliśmy tam przemówień 
delegatów z Polski. 

A ja opowiadałam im o wielkich zmianach, jakle w la­
tach władzy radzieckiej nastąpiły w życiu narodu uzbeckie-­
go, który przed Wielką Rewolucją Październikową był bez­
litośnie ciemiężony i wyzyskiwany przez miejscowych feu­
dałów i carskich satrapów. Najdęższa była sytuacja kobiet 
uzbeckich. Obecnie setki tysięcy naszych kobiet, na równi 
z mężczyznami, biorą udział w produkcji, w życiu społecz­
nym i politycznym. 
. Podczas konferencji zaprzyjaźniłam się z wieloma tka­

czami polskimi z Lodzi i Białegostoku, godnymi przedsta­
wicielami bohaterskie.I klasy robotniczej Polski. My, włók­
niarze uzbeccy, z wielkim zainteresowaniem śledzimy osią­
gnięcia włókniarzy polskich. 

• Jesteśmy pewni, że pod przewodem Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej masy pracujące Polski Ludowej 
odnosić będą coraz wspanialsze zwycięstwa na froncie po­
kojowej pracy. 
Dziś z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra· 

dzicckiej przesyłam wszystkim naszym polskim przyjacio­
łom, całemu narodowi polskiemu, gorące pozdrowienia i ży­
czenia dalszych sukcesów na polu budownictwa socjalistycz­
nego. 

, Niechaj um<>cnia się i rozkwita niewzruszona przyjaźń 
radziecko-polska! Sciślej jeszcze zewrzyjmy nasze szeregi 
w walce o pokój na całym świecie! 

Organizacja 2:Wiązkowa ani 
razu w ciągu 10 miesięcy br. 
nie zainteresowała się pracą 
rady kobiecej. Nie informo­
wała się, czym zajmuje się jej 
sześcioos9bowy zarząd. 

których niejedna pierwszy raz r-------------------------------,----------­

IRłY dr\ewjarskie wążny artykuł Działalność rady kobiecej 
ogranicza się do ważnego od­
cinka pracy - spraw byto­
wych kobiet, ale i ta pomoc 
stosowana ~est niedosta tecz­
nie. -

stanęła przy maszynie. Podob­
nie jest w każdym oddziale. 
Potrzebna Im więc jest szcze­
gólna opieka, zarówno w za­
kresie spraw bytowych, jak 
też w dziedzinie podnoszenia 
kwalifikacji, czy w mobiliza­
cji do współzawodnictwa pra­
cy. A pod tym względem ist­
nieją tu poważne rezerwy: 

2 x do brze i 3 x źle 
Nasz koreśpondent z 7.PZ 

im. Niedzielskiego, tow. Bole­
sław Łukaszewicz, pisze: 

rada zaktadm'l'a przekazuje o­
~,ecn ie z majątku Bełdów na 
potrzeby naszej załogi 293 m 
kapusty, 87 m cebuli, 55 m 
marchwi., 43 m buraków, to 
jest tyle, ile nasi robotnicy 
zapotrzebowali na okres zi­
mowy oraz 22.950 kg kartofli 
w cenie 60 zł za 1 OO kg, w tym 
9.350 kg na raty. Sprowadze­
nil'm I rozd7iałem wsi:,y,s~kich 

wymienionych produktów 
zajmuje się członek prezydium 
rady zakładowej, tow. Macie­
jak. 

ży6 w Wydziale Handlu 
un1enne listy pracowników, 
którzy chcieliby nabyć ziem­
niaki za pośrednictwem za­
kładów. 

Igla dziewiarska - dla lal­
ka niepozorna, drobna rzecz. 
Zupełnie innego .zdani.a )est 
dziewiarz, który wi.e, i.e brak 
choćby jedne) igły w maszynie 
powoduje natychmiastowy jej 
postój. 

W przemyśle dziewiarskim I 
riończosm!czym używanych 
.est około 3.000 różnych typów 
Igieł , .>„'Ośród których na.iba r­
dziej po~zukiwane są igły ha­
czykowe i języczkowe. 

* * .,, 
W Polsce sanacyjnej nie by­

ło fabryki igieł dziewiarskich 
- opowiada n::1czelny inżynier 
CZPD7., tow . . Rabinowicz. 
Wszystkie pochodzl\y z impor­
tu. Dopiero po wyzwoleniu 
przystąpiliśmy do uruchomie­
nia odPowiedniego zakładu 
produkcyjnego. Przystąpiliśmy 
do tego bez żRdnej praktyki i 
dośwfadczeń, co wcale nie na­
leżało do rzeczy latwvch. 

Dzięki pomocy raĆ!l':ieckiej, 
dzięki wysiłkom polskich inż.Y­
nierów i. robotników w 1950 r. 
w Fabryce Igieł Dziewiarskich 
w Łodzi ruszyta pierwsza pro­
dukcja igieł haczykowych. n 
obecnie jesteśmy już na tym 
odcinku samowystarc:>..alm. 
Warto również wspomnieć, i~ 
igły produkow<me z krajowego 
">urowca są bardzo dobre \ cie­
szą ~ię wysokim uznaniem 
wśród d1.iewiarzy. 

* * ... 
Kwiecień l'tlf\'3 r. Fabryka 

Igieł Dziewiarskir'h przystępu­
e do nowej produkcji, a mi.a-
1owicie igiel języczkowych. 
Równocześnie jedn.11k wyd"i­
ność znncmie spada. Począw­
.:.1.y od drugiego kwartału aż 
po dziPń dzisie.iszy - plany 
nie są wykonywane. 

* * .., 
Slusarz Frydrychowskl ob­

>ługuje izw. i<\zyczk<irkę. Ze 
~wej pracy jest on wyraźnie 
niezadowolony. Języczk.arka 
mA swoje „psikusy", raz da­
'e dobrą produkcję, taz znowu 
'łą. Ukryta wada maszyny po­
,voduje nierównomierne poda­
~·anie drutu, Rosną braki. 
M1rnuje się drogi surowiec. 

Stopkarka. Tu wykonuje się 
trzonki igieł. Maszyna ta czę­
ito się psuje. Właśnie pochy­
lony nad nią tow. Węglarz 

'-ZUka uszkodzeni.a. Tym ra­
r.cm pr.>0~.',i trwał 45 minut. 
w..=-ioedy jedna\{ m;iszyna u­
n\eruchomiona jest przez crity 
d1.lcń. W rezultacie powstriją 
stt·aty. trudne do odrobienia. 

Rtlzalia Poltun pracuje w 
zaktadach dopiero od kilku 
miesięcy a1e nnwy zawód o­
pancwała ju7 bardzo dokł„d­
nie. ObsluJ:(uje ona m.ai:zynę, 
7.lobiącą rowki w lg\e. PoltUn 
nie wykonu je jednak normy z 
powodu wadliwvch frezów. 
rio~t<>rc1.anych przez narzę-
1ziownię. Np. w ciągu 8 go­
•łzin zmieniła aż 68 frezńw. z 
~tórych większość- była zła. 
~pora czę?:ć igieł miała nie­
w1akiwe rowki i trzeba było 
z.ilictyć je do braków. Wyn ika 
l tego podwójne marnotraw­
stwo, frezów i igieł. Trudno 
zrozumie<:, dlaczego mirzę­
dz;ownia wypuszcza nieodpo­
wiednie frezy. Co rcibi kontro­
!~ techniczna? Jeżell wymiary 
frezów są niewlMciwe, to 
przecież z góry wiadomo, że 
rowki będą złe. 

* * * Część personelu techniczne-
go stara się usprawiedliwić 

niewykonywanie -p\.anów cz~­
!'.tym brak\em surowca. Podo­
bne twierdzenia nie wytrzy­
mują krytyki. Przede wszyst­
kim zbyt wiele drutu w for­
mie półfabrykatów idzie na 
szmelc na skutek brakorób­
stwa, bądź też wadliwej pracy 
niektórych maszyn. Poza tym 
kierownictwo· techniczne nie 
wie co się dzieje w magazy­
nach. Oto np. 122 kg drutu na 
igły języczkowe leżało tam od 
czerwca, aż do 14 sierpnia br., 
a zakład w tym cza~ie odczn­
wał brak drutu, były liczne 
postoje. 

Druga, niemniej ważna 
sprawa, to ciągłe uo;ferki w 
parku maszynowym. o których 
pisaliśmy już wy:7.ej. Nie po­
mogą tu tłumacz~nia, że 
wspomniane maszyny to pro­
totypy, które dopiero teraz się 
poznaje. O konieczności pr:>.c­
stawien ia się na nową pr:iuu­
kcję kierownictwo wiedziało 
już w maju 1952 r. 

Kierownictwo zakładu nie 
interesuje się równie7. odd7.ia­
łem prostowania igieł, gdzie 
większość robotnic nie wyko­
nuje norm. w pierwszym rze­
dzie na skutek braku kwalifi­
kacji. Problem ten je~t dt)brze 
znany również organizacji 
związkowej. ale niewiele do­
lych=s zrobiono w kierunku 
udzielenia pomocy pracowni­
kom tego oddziału. 

Droga do zwięk!'Zenla wy­
rfojności pracv prowadzi mię­
d7.Y innymi ponrzez uµow>7e· 
chnianie osiągnięć \ metod 
przodujących rob:ltni1'ów. 
Wśród załogi Fabryki lgiel 
Dziewiarskich jest wielu przo­
downików, jak np Henryk 
ł,ucka. śl1\sarz narzęd::iowy. 
Teodozja Zurl'cka. zatrudni'J­
na przy żłobkowaniu igieł, 
Stan i sław Przyby~z. śl11s11rz i 
inni. Niestety. U7.y~kiwane 
przez nich wyniki Ptod•Jkcyi­
ne ich sposoby prarv nie są 
popularyzowane w~ród załogi. 
NiE!<izie nie m.a g11blot z odpo­
wiednimi zdjęciami. nie m;i l:i­
blic z wykresami dotyczarymi 
przebiegu realizacji planów 
dziennvch 1 miesiP,c..r.nvch Wi­
nę za ten stan rzeczy ponosi 
niewątpliwie organizacja zwią­
zkowa i kierownictwo techni­
czne. 

Zalog:i FRbryki Igieł Dzie­
wi~rsk;ch. która ma jut nie­
małe osiąol!nięcia w produkcji 
igieł haczykowych. potrari nie· 
wątpliwie przełamać trndno~ci 
na które napotyka po przej­
ściu -na now:v asortyment .. Je­
dnak szybkość z jaką zostaną 
one przełamane zależy rów­
nież od skuteczno~cl pomoc:v 
ze strony personelu lnżynie­
ryjno-techn icznego. Musi też 
wzmóc pracę polityczno-u­
!twiadami.ajRcą organizacja 
partyjn:1. Szczególnie w od­
dziale ITI. Tr:>:eba mobili7.o­
wał.: załos::ę do wzmożonej 
walki nie tylko o Ilość. lecz I 
o jakość produkcji. Ostro trze­
ba przeciwstawiać się .,mod­
nej'' wśród C'?.ęści kierownic­
twa teorii. jakoby wkład był 
miody ! stąd te ws:r.ystk le me­
d oma gani.a. Takie twierdzenia 
są niesłuszne. demobilizujące. 
Zakład posiada już dośc licz­
ną kadr~ fachowców: intynie­
rów, techników, majstrów i 
robotnlltów specjalistów, któ­
rzy przy odpowiednim nakł;i­
dzie pracy rozwiążą każdy 

problem. Łódzka Fabryka lgiel 
Dziewiarskich, produkująca 
r.rtykut, na który czekają za­
kłady dziewiarskie i pończosz­
nicze, jest w stanie sprostać 
:::wym zadaniom. I o to z wię­
kszą aniżeli dotychczas ener­
gią musi walczyć jej kierow­
nictwo techniczne i polityczne. 

M.K. 
'l 

Do tej pory rada kobieca 
nie wiedział.a, że do jej 0bo­
wiązków należy troska o pod­
niesienie kwalifikacji zawodo­
wych kobiet, mobilizowanie 
ich do socjalistycznego współ­
zawodnictwa, interesowanie 
się jego wynikami, populary-

Nie można uspokoić się cy­
frą 80, 7 proc. kobiet b:orą­
cych udział we współzawod­
nictwie, zwłaszcza że nie 
znajduje to dostatecznego wy­
razu we wzroście wydaj­
ności. Nie wystarczy też od-

„Rada zakładowa naszych 
zakładów troszczy się naldy­
cie o załogę, co znalazło wy­
raz w za<>pa trzeniu robotni­
ków w artykuły pierwszej po­
trzeby na zimę. 

Przy współudziale kierowni­
ka OZR, ob. Orczykowskiego, 

Na kolanach wróciłabym do Polski 
List. emigrantki polskiei z Brazylii 

Załoga Łódzkiego Zj?dno-
czenła Budowntcttro Prz'1n1J· 
slowego w Łodzi przy Al 
Kośctuszkt n1' 101 otrzymrtla 

List emigrantkł polskiej za­
mlesikalej w Brazylit. Je3t to 
jeden wielki krzyk rozpaczt1 
t trapizmu c:zlowieka, który 
zapatrzony w miraż zaocea­
aicznego „raju" wvjechal za 

Drodzy mol Koledzy! 

a-ranicę poszuktwaniu 
„szcręścta". 

Kim jest autorka llMu1 Ali­
cja Angelina Schleael (na· 

zwlsko mężowskie) wu~zla 
prud wojnq za mqt za oby• 
watela brazylijskiego. Po wy­
z-wolentu Polski wyjechał on 
do swej Oft:!Z1JW1J. zaś ohyu·a­
teLka SchlepeL. do czasu ta-

Serdecznie Was przepraszam, że mimo obietnicy do tej 
pory nic nie napisałam. Wiodę tu bardzo ciężkie życie czło­
wieka przeważnie bezrobotnego. Cudowny kraj i wolność. 
o Jakiej nikomu z Was się nie śnilo, ·a której nawet Bra­
zylianie mają dosyć. 

Tysiące ludzi szuka pracy, setkl ludzi śpią na ulicy tak 
wprost na chodniku pod pomnikami I na ławkach. Pro5ly­
tucia - w alarmujących rozmiarach, nawet młodociane od 
12 do 15 lat. Analfabetyzm straszny. Szkoła jest tu do.;tęp­
na tylko dla bogaczy. Kobieta tu zarabia przeciętnie U00-
1.500 kruzeiros. Mężczyzna - fachowiec lub zarządzają<:y, 
4.000 kr. Najmniejsze mieszkanie, jakie istnieje, kontuje 
i.ooo - 3.000 kr. mies1ęczme. NajchętnteJ zatrudniają tu 
młodocianych za opłatą„. 300 - 500 kr. Obok cudow1•ych 
kllkudziesięciopiętrowych „edlficio" <drapaczy chmur). stoJą 
góry pokryte tysiącami lepianek zbudowanych. ze spróchnia­
łych desek, ~alęzi 1 starej, znalezionej na śmietniku bhchy 
rękami nędzarzy - łudzi pracy. Ja w Polsce otrzymywa­
łam na rękę mniej więcej 900 - I.OOO zl. Ta suma jest plus 
minus równa (po zamianie na żywność I opłatę m1eszk.rn1a) 
8.000 kr. JeAll chodzi o ubiór - to tutaj wszystko tanie, ale 
zarobić na to - marzeniem. 

Ludzie tu bardzo chorują na żołądki, ale pożywienie 
przeciętnie „dobrze zarabiającego" (4.000 kruzeiros) Brazy· 
!ijczyka . jest dużo gorsze od „mało zarabiającego" Polaka. 
Jajko jest tu luksusem. ciuto luksusem. kiełbasa luksu3em. 
drób luksusem. A ja marzę o zupie z kartofli i plas~erku 
polskiej kiełbasy. 

Kochan! mol. jak bardzo Wam zazdroszczę, że jest~~cle 
w Polsce, źe macie pracę, że macie bezpłatnie leka1'Zh na 
każde żądanie. że Wasze dziec! uczą się w dobrych szko­
łach l bezpłatnie, że w końcu mieszkacie razem z tymi d1.ieć­
m\. patrzycie jak ..rosną, wychowujecie je i nie martw~cie 
się o ich przyszłość. 

gospodarowania się męża, 

pracowała w Łódzkim .Zjed­
noczeniu Budownictwa Prze­
mysłowego. Prz łd 8 mteęłq,ca­
mł udala się wraz z dziPćmt 
do męża, zamieszka1eao w 
stolicy Rrazylii - Rio de Ja­
neiro. Warur1ki, w jakłch Źli• 

je na.ęza em!grantk'l oraz mi­
liony Brazylijczyków pr~11po-

minajq do złudzenła sytu'1cję 

to przedwojennej Po(sce. 

A oto 
Angelina 

co pbze ob. Alicja 
Schte17el, kobieta. 

kt61'a zawsze stronila od po· 
litykt. dla której slowo - so· 
cJalizm - bTzmialo obco, a 

marzeniem je, byl!l iyć w „ka· 

pitaiistyczn11m raju". 

Ja to wszystko m!ałam I dobrowolnie straciłam. Je.>tem 
tu Już 8 miesięcy. Dwa miesiące byłam z dziećmi, potem 
um!eszczono mi je: chłopców w innym stanie, oddalvnym 
o 14 godzin jazdy pociągiem. Jednocześnie moje małe mu­
szą pracować w polu, kopać, o~ć, paść krowy. Starszy 
chłopiec (10 lat) pisze ml rozpaczliwe listy: „Mamusiu. czy 
po to musiałaś wyjechać z Polski, żebym tu został prostym 
rolnikiem? (pastuchem)„. 

Dziewczynki są maleńkie - 3 latka i 5 lat ukończą w 
przyszłym miesiącu . One są w sierocińcu. Widuję je raz w 
miesiącu. Każda wizyta - to 2 godziny !ez 1 rozpaczy L ich 
i z mojej strony Dziec! marzą o powrocie do Polski. 

Ja - ja bym pieszo wracała do kraju. gdyby n!e o~ean 
Złożyłam podanie do Ministerstwa Spraw Zagran!cznycn w 
Wa.n;zawie o zezwolenie na powrót I zaręczam Wam, ie bę· 
dzle to najpiękniejszy d:1;ień w moim belu, kiedy nora muja 
dotknie ziem.i ojczystej. 

Pracowałam ZG wsze dobrze. szczerze I uczciwie. ale 1Zdy 
wrócę. to dam z siebie wszystkie siły l zdolności dla od­
budowy mo.iej Ojczyzny, gdzie człowiek śpi spokojnie bez 
troski o dzień Jutrze.lszy gdzie dziecko iest naprawdę ko­
chane gdzie ma najlepszą opiekę. Jaką może mieć. 

Pracować będę dla Ojczyzny, która jak prawdziwa mat­
ka opiekuJe się każdym człowiekiem pracy t daje mu t.vle 
dobrodz1e;stw, których często nie umie ocenić. a o któ1 vch 
śnią miliony ludzi w Brazylii 

Drodzy moi! Napisałam Wam st:Clerą prawdę. po głę 
bok im poznaniu wszystk 1ego tutaj Piszę na adres Z;e lt.o­
czenia, ponieważ przez 8 miesięcy na pewno dużo „budów'' 
zostało ukończonych i nie wiedziałabym. gdzie mam sz•Ji<Bł 
wszystkich moich kolegów i koleżanek. 

Ą.licj3 Schlegel 
Adres: 

Alicja Schlegel, 
Brasil. Rio de Janeiro, Av. Pres. Vargas 852 sobrado. 
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W okresie przyjmowania za­
pisów na kartofle i warzywa, 
mężowie zaufania i członkowie 
oddziałowych rad wkłado­
wych docierali do swych grup 
i członków załogi, mówiąc o 
słuszności czynienia zakupów 
w zakładzie, gdyż ceny u nas 
są znacznie niższe od rynko­
wych. Np. metr kapusty kosz­
tuje P6 zł. Robotnicy, którzy 
pomagają przy wykopkach -
otrzymują 15-procentową zni­
żkę. 

Akcja przeprowadzana jest 
bardzo sprawnie, a robotnicy 
mają możnoś'.: zaopatrzenia się 
na dogodnych warunkach w 
dobre artykuły". 
Również dużo wagi do akcji 

zaopritrzenla załogi w kartofle 
przyłożyła rada zakładowa 
ZPW im. Barlickiego - Jak 
nas informuje tow. Leomird 
Hoffman. - O możliwości.ach 
zakupu za pośrednictwem za­
kładu załoga została powiado­
miona w specjalnych zawlarlo­
mieniach a równocześnie ak­
tywiści związkowi powiada­
miali wszystkich robotników o 
tej akcji. 

Niestety, · nieznaczna tylko 
część załogi zapiS<Jla się w 
przewidzianym na ten cel ter­
minie. Byto to wynikiem pe­
wnej nieufności robotników 
do jakości ziemniaków. 

A jak wyglądała ta sama 
sprawa w ZPP im. Zuba-zyc­
kiego? Pisze nam o tym tow. 
Katarzyna Szewc: 

„ Wydział Handlu zwołał w 
dniu JO września naradę 
przed~tawicieli rad zc.ldado· 
wych w sprawie zaopatrzenia 
mieszkańców naszego m1asta 
w ziemniaki. Do dnia 14 wrze­
śnia rady zakładowe miały zło-

Przedstawiciele naszej rl'ldy 
na naradzie informacyjnej by­
li. Ale po naradzie - o akcji 
zapomnieli. Przypomniała im 
się cała sprawa w dniu 14 
września, kiedy upływał ter­
min składani.a zapotrzebowa­
nia. Przypomniawszy sobie o 
obowiązku - przede wszyst­
kim zaczęto mówić o trudno­
ściach - obsługa„. transport. •• 
listy„. 

O godzinie 14 zaczęto rozma­
wiać z robotnikami. Rozmowy 
te miały również przebieg po­
dobny, . - Nie wiadomo jakie 
te ziemniaki będą.„ z dostawą 
będą trudności... itd. itd. 

W rezultacie takiej ,,agita­
cji" - kandydatów na ziem­
niaki nie znaleziono. A rada 
była zadowolona, że spadł jej 
z głowy kłopot". 

Niestety, rada l kierownlc­
two ZPP im. Zubrzyckiego nie 
są wyjątkiem. Podobnie było 
w Zakładzie „B" ZPZ im. Bar­
dowskiego, gdzie również 
wcześniej nie zainteresowano 
załogi, a gdy przypomniano 
sobie o zakupach kartofli -
było już za późno na sporzą­
dzenie listy - donosi nam 
tow. K, Łukasiewicz. - ftów­
n ież i jedna z przodujących 
rad zakładowyct. - rada ZPO 
im. Więckowskiego - w akcji 
zaopatrzenia załogi w ziem­
niaki - nie zdała egzaminu, 
o czym pisze nam tow. S. Ko­
walska. 
Przykłady te świadczą, ~e 

jeszcze w wielu wypadkach 
nasze rady zakładowe zbyt 
słabo interesują się zagadnie­
niami troski o człowieka, o 
jego warunki bytowania. Po­
moc Jaką rady zakładowe 1 
kierownictwa 7.akładów winny 
okazal- robotnikom w zakresie 
zaopatrzenia na zimę - nie w 
pełni i nie wszędzie została 
należycie zrozumuma, docenio­
na i przeprowadzona. Z tego 
faktu należy wyciągnąć. wnio­
ski. Wnioski, które w przysz­
łości pozwolą zagadn i en le tro­
ski o robotnika realizować 
pełniej 1 lepiej I 

Pięknie obrodzily ziemntakt spółdzielcom t Olechowa (m. 
Łódź). Wykopki przeprowadzili oni sprawnie Już 8 paździer­
nika zawieźli ziemniaki do punktu skupu, wykonując swó; 
plan w 100 pToc. Przy wykopkach wyróżniły się członkinie 
spółdzielni produkcyjnej Zofia Adamczyk t Stefania Gro­
chalska Widzimy je na zdjęciu (Zofia Adamczyk - pierw­
sza od lewej). SekretaTz organi:rncji partyjnej Antoni Oba­
rek waży w d~oniach piękne sztuki ziemniaków: - Majq 

chyba po poł kilograma - powiuda z zadowoleniem! 



STR. ' GŁOS ltOBOTNICZY 

Przypomi'namy .kierównikom sklepów 
galanteryino-odzieżowych, 

W promieniach sztucznego . światła 

Spartak (MosKwa) pokonał Rapid (Wiedeń) 
4 :O (3: O) 

Wałbrzych 

antenie! 
że jest już jesień \ zbliża 

I • 
Się I\ma 

N a koncert chóru rQ6yjsk ie­
go , K alinka", którv o,:bt;<h i<. 
61ę w d niu 23 bm. w s:>.. li Te_ 
P.tru Nowego, oi1ety m o?.r a n1-
\::~·wać w RTKO. ul. P !ra mo­
V.°'.l'za 12, codz:car.ie od godz 
w •. 

Moskwa (obsł. wł.) - Po zmianie stron od 
Po raz pierwszy roze- pierwszych minut trwa 
gra.no wczoraj w Mos- n&da.I napór Spartaka. 
kwłe międzynarodowe W 59 mln. Simc-nia.n 
zawody piłkarskie przy pięknym płaskim strZ&-

łem tuż koło słupka 
s-r.tucznym świetle. zdob:vwa czwartą bram­
Wielki stadion Dynamo kę I ustala wynik spot· 
wypełniło blisko 80.000 kania. Dopiero na kwa· 
widzów i byli oni drans przed końcem za.-
świadkami świetnego wodów osłabło tempo 
sukcesu mlstn:owskiej gry I wówczas Austria­
drużyny ZSRR. Sparta.k cy mieli okazję zapre­
rozegr&ł doskonały mecz zentc.;vać swe koronko-

we akcje zaczepne. Pra­
i nieprzerwanie przewa- woskrzydłOWY Koerner 
żal nad swym renomo- klika.krotnie nlebezpie­
wanym przeciwnikiem. cznie przebijał się w re­
luż w "I minucie gospo- jon pola karnego Spar­
da.rze prowadzili 1:0, taka., ale całym efektem 
cdy reprezentacyjny tych wysiłków były trzy 
bramkarz kontynentu rzuty rożne. 
Zeeman musiał skapl- Gdy w 85 mln., zgod­
tulować przed strzałem nie ze zwyczajem sta­
Dementiewa. w 2ł min. dlonu Dynamo, potężny 
po długotrwałym oblę- gong oznajmił ostatnie 
ieniu pola karnego Ra- 5 minut !?'ry, gospodarze 
pldu Simonian odd&ł z zerwali się do finiszu. 

Była to pełna emocji 
15 m piekielną bombę końcówka. Akcje prze­

dzowłe kwitowali pięk­
ną, grę i efektowne zwy­
cli:stwo swych ulubień­
ców. Zawodnicy wie­
deńskiego Ra.pidu pod­
biegli do spartakowców 
i gorą,eo im gratulowali 
sukcesu. 

Transmisję drugiej po­
lowy niedzielnego meczu 
II- Ligowych zespołów 
Górnika (Wałbrzych.) -

tnrystycznych nastq,pi w 
sobotę w godzinach. wie­
czornych, a powrót w 
poniedzialek rano. 

Włókniarza. (Łódź) przv- r--"""--------­
gotowu j e lódzk.a rozgłos­
nia Polskiego Radia. Re­
portaż w opracowaniu 
red. Borowi ka i Chio­
dzińskiego nada. rozgłoś­
nia w godzinach 16-17. 

W poniedziaŁek ob­
szerną, relację z t1)ch za­
wodów naszego specjal­
nego wysłannika, red. W. 
t.a.ctiara., przeczyta.Ją czy-
telnicy w „Glosie Robo­
tniczym". 

* • * 
Łódzki Odazial PTT-K 

or ganizuje wycieczkę tu­
rystycznq, do W a.ibrzv­
cha, a w jej programie 
przewi dzianv j est pobyt 
na meczu Górnik (W al­
b rzych) Włókniarz 

(Łódź). Wyjazd z Łodzi w 
specjalnych wagona,ch 

Zatopek 
:1mlerzy 5łę 

z Kovac·sem 
17 I 18 patdzlernlka od· 

będ~ sit w Pradze w1elk1e 
międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne z udz 1.a­
lem W~qrow, Szwedów I 

Norweqów, a prawdopodo­
bnie także - zawodników 
NRD. W ramach tej Im· 
prezy dojdzie do sensacyJ 
neqo pojedynku Zatopka z 
W~orem Kovacsem w b•e 
ąu na dystansie S.000 m . 
Kovacs swymi ostatnim• 
wynikami wybił s11 na czo· 
to europejskich dłuqody 

stansowców I nie Jest ber 
szans w walce 1 Zatop· 
klem. 

Szkolimy nowe kadry 

O tym, że mamy Już na­
prawdę jesień, mów ą nie tyl­
ko kartki w kalendarzu, ale 
przede wszystkim roraz to 
chlodniejsz.e dni. N'ektórzy 
k:erownicy sklepów galante­
ryjno-konfekcyjnych nie do­
str2'egają jednak tego, chociaż 
kl.enci uparcie dopytują sią 
o c epłą bieliznę, swetry, poń­
czochy, skarpetki itp. nie­
zbędne części :zoimowej gaq-de­
roby. 

Mimo zapowiedzi ze strony 
Centrali Odzieżowej, że ,do se­
zonu jes·enno-zimowego je&t 
w pełni przygotowana i ze 
strony dyrekcji MHD orM: ZSS, 
że w połowie wrzęśn ·a będzie 
można kupować Wf;zelkie cie­
ple rzeczy, w sklepach w dal­
szym ciągu ma się wrażen e, 
że lato jest w pełni. 

Np. w PownechnYm Domu 
Tow&rowym brak jest cie­
plyrh wełn;anvch r<'form dam­
skich, flanelowych koszul 
nocnych czy pidżam. Brak jest 
także większych numerów 
rajtuz qla dzieci oraz ciepłej 
bielizny męskiej. 

Dział konfekcji na pozór 
przygotowany je~t dobrze do 
sezonu. Są tu różnego rodzaju 

jesionki, kurtki 
futruine, kożusz­
ki, futerka, płasz­
cze nieprzemakal­
ne, wełniane su­
kienki itp. Zbyt 
mało przygotowa­
no jednak kon­
fekcji dziecięcej . 
Próżno rodzice 
dopytują się tu o 
ciepłe płaszcze dla 
dzieci czy ubran­
ka dla chłopców. 

Podobnie źle 
wygląda sprawa 
z z.aopatr~en:em 
sklepu MHD 565 
przy ul. Piotrkow­
skiej 100. Już od 
tygodnia klientki 
dopytują się tu o 
ciepłe p;dżamy 
dziecięce, r eformy 
wełniane i swe­
terki. 
Patrząc na w y­

stawę sklepu 
MHD nr ł25 ma 
się wrażenie, że 
sklep ten jest za­
opatr1.0ny napra­
wdę dobrze. Rze-

W wystawa.eh sk lepów łódzkich co­
raz więcej nowych modeli jesien­

nych. i zimowych. okryć. Na zdjęciu 
witryna sklepu konfekcyj nego nr 4, 

Piotrkowska. 53. 

czywiście, są tu r:z.eczy, których 
prozno poszukują klienci w 

Konkurs 
na najpiękn\i\ ~~ikorowaną 

witryn• sk\e,awą 
W r amach IV Fest'walu FiL 

mów Radziock ich kierown'cv 
poszc-i;e gólnych k in na tere: 
11ie Lod:i;i organizują w IJoro_ 
z11mieniu z dyrekcj.ami insl~­
tucj i handlu uspolecznion~g0 
kunkurs na najpiękn.iej ude-. 
kurowaną witrynę sklepową. 

Dla zwycięzców w k onkur­
sie przeznaczo no cenne nagro­
dy. Kier-0wnicy kin ufundo­
W«li 30 abonamentów z.a na j­
lepszą dekorację w zasii;:gu 
swoich kin. N ezależ111ie od te­
go OkręgQwy Zarząd KAn 
wyznaczył 3 specjalne n agrod y: 

l - trzy roczne a bona m en.. 
ty dla personelu sklepowego 
(1 abonament - 96 b ilet ów). 

11 - dwa roczne abona men­
ty. 

III - 1eden abonament. 

w róg 1 Zeeman nie- nosiły się od jednej 
prawdopodobną robin- bramki do drugiej. Naj­
son&dą wybił piłkę w pierw Paramanow 1pu­

Zw:vcięstwo Sp;utaka 
w takim wysokim sto­
sunku stanowi w pew­
nym stopniu niespo­
dziankę. Pamiętać bo­
wiem trzeba., że w ze­
spole Ra.pldu, wielokrot­
n('P.:O mlstrz:a ligi, wystę­
powało 7 reprezentan­
tów Austrii, a Zeeman, 
Hannapł I Goloblc są, 
reprezentantami FIF A 
w zbll:iającym się meczu 
z Anglią. Rapid jest je­
dną z najlepszych dru­
żyn klubowych Europy, 
a na niedawno przeprc•· 
wadzonym turnieju w 
Brazylii, z udziałem na.j­
lepszych zawodowych 
zespołów południowo -
amerykańskich i euro­
pejskich, zajął drugie 
miejsce. W tych warun­
kach sukces Sp&rtaka 
Jest 1pecjalnle wymow-

W llstopadzle br. Sekc ja 
Ten isa Stołowego ŁKKF o r­
ganizuje km·s d la k andy­
da tów na sędziów tenisa 
stołowego. Zapis y kandy­
datów obojga płci począw­
szy od lat 18 na powyższy 
kurs przy jmuje STS 
ŁKKF, P L Komuny Parys­
k iej 5 , pokój 74, codzl„n­
n l-e w godz. 8.30-12.30 I 

rady okręgowe paszcze· 
g ólnych zrzeszeń powinny 
więc wytypować wśród 
swych cztonlców n Rj bar· 
d ziej o d powiednich kandy· 
datów na przyszłych In­
str uktorów piłkarskich. 

------------~ lnnych sklepach, np, wełniane 
komplety b ielizny męskie), P2sta do uszczelniania o\l\e1 

pole, ale nadbiegający dłował z niewielkiej od­
Pa.ramanow umieścił ją. ległoścl, w chwilę póź- ny, 
w sia.tce. Nie wytrwało nieJ Baszaszkin wybił N1-1tępny swój mecz 
7 min., 3 widownia po- piłkę z pustej bramki, rozegra Spartak w Mo-

w końcu Zeeman z naj- skwle ze zdobywcą Pu­
nc-wnie zatrzęsła się od wyższym trudem odpa- charu ZSRR mc.s­
ogłuszającycb oklasków. rnw11t strzał Dementie- kiewskim Dynamo w 
To Je~cze raz Para.ma- wa. Kiedy sędzia odgwl- czwartek, 15 bm„ także 
now, najlepszy tego zdał koniec spotkania, wieczorem przy sztucz­
wieczoru napastnik na na trybunach zerwała nym oświetleniu. 
boisku, minąwszy Oe- się prawdziwa burza o- _ ---------­
wirka. f Happla zmusił klasków, którymi wl-

Zeemana do kapłtula.cJi. ----------

Brawo, 
łódzcy piloci 
Zarząd Gtówny LPż 7'01'· 

i;ianlzowa! gwiaździsty ziut 
s amolotowy, w k tórym n1 
maszynac h CSS l '.3 wzletn 
Ltdzial 10 zalól<( aer o i<lu· 
bów okręgowych. 

Wygrał wicemistrz 
W mecrn koszyków:.01 

męskiej, rozegran~'m p·J· 
między mistr zem szkól 
średnich ~ XV PGL a wl· 
cemlstrzem - l PGL, zwy­
c ięstwo p r::yp11d!n w u clzia 
le drui.vnie w icemistr z ow 
sklej 38:19 (13:11). '.'lnj· 
większą ilm\ć punktów 
dla zwyc lczców zdob\ I 
Goc?ot, dla pokonan ych 

Zdy bie k i. 

Zgtosze n la przy jm uje 
sekcj a p ltkarska ŁKKF'. 
Pla c Komuny Paryskiej 5. 

od 17 d o 19. Listowne zgto- 1-----------­
szenia również będą p r7.yJ· 
mo wane. z tym , że należy 
podać nazwisko I Im•~ 
wraz z dokładnym adre· 
sem. 

* • * 
W drugiej połowie p ·1t · 

dzier nika rozpocznie s•ę 
k u r s d la lnstruktor·ńw p• ł· 
:<arsk!ch . W dalszym c!ąg• t 
p r zyjmowane są wlęc zgl..>· 
szenia. Organlzato 1·om 
szczel(ńlnle zależy na 
pllkarzach , którzy S<\ 
jn7. u progu swej k;i-
r i•W•r sportowej I o-
becn ie mogri orl dl'łć. dul.e 
us l11.irl przy s zko leniu n'l· 
r: b ku . Kola sportowe ora z 

Vesely zwycięża 
PRAGA. Czteroetapo-

wyśofg kolanki na 
trasie Bratlslava - Zl­
Jlna - Odrava - Svi­
tav Praga wygrał 

Vesely w łącznym cza­
sie 20:10,04. Trasa wy­
ścigu wynosiła '7ł0 km. 
Startowało ł8 czołowych 

kolarzy (,SR. 

Austriacy przygnlece-1 
n1 tą nieusta.nną I gwał­
towni\ ofensywą tylko 
ll)>Oradycznle zrywali 
się do kontrataków, nie 
mogli Jednak sforsować 
twardej linii obronnej 
gospodarzy, w której 
Baszaszkin święcił pra­
wdziwy benefis swych 
wysokich umlejętnoścł. 

Zlot miał char a kter W \'· 
c zy nowe.I impr ezy s portr•· ! 
weJ. P u nktowano odi~- , i 
izlo~ć l ądowania w p r ost.1· ~ 
kącie otwartym, p un ktu - 1 
alność pt'?'.ybycla . poziom ~ 
prz'.':gotowani~ n aw l.v;\r,v;. , ! 
ne~o. u trzvman ie wsk.az1· f 
nej "''''okn.ścl lo'.11. jKkQ·«' ; 
I szvbkn!ić kntwir7.enia O· i 
1·~z sta n t echnic zny sprzę I 
tu . 

ł~llllU~t<l•\1•11<1.J,11••~•·.....,,, ,,,„,,,........,_,_...,, ,l"\L<\.i••lll• °"'1>'111~111·-lollU,..•11\!""'"''"''lłlł<• 

w Helenowie 
zawarczą 

w niedzielę motory • W zlocie kli ka c enn \·c-h • 

Przywrócenie 
przystanku 

lramwaiowe~o 

Od soboty przy . zb'egu ulic 
Piotrkowskiej, Zamenhofa i 
Nawrot zatrzymują się już 
tramwaje. 

Dyrekcja MPK przywracając 
t-Jtaj przystanek tramwajowy 
wzięła pod uwagę słm;zne pro­
śby mieszkańców i pracowni -
ków różnych 1nstytucii, poło­
żouych w tej dzielnicy m iasta. 

są 

Lodlianie 
rozfarqnieni 

Swiadczy o tym wiele przed­
miotów, złożonych w drugiej 
pcłowie września w Referacie 
Rzeczy Znalez'onych MOI, 
przy ulicy Piotrkowskiej 104. 

Kosmetyc:z.ka, spodnie mę­
skie. rama rowerowa, walizka, 

.!sHWn . mnterialu i inrie ce~ 
11e przedmioty są do odebrania 
pod wskazanym adresem. 

Korzystl'ł ,iąc ze spr>.~'.fa 
Jącej po.god y, s e kcja ko 
larska ko la Im. gen . S w1e r 
czewskiego o r gl'!nizuJe w 
przyszłą niedziele (o tit> 
dopiszą waruuki a1mn~ft> 
r ycznel wiel kie wyśctl<(i 
kola1·skfe za prowad ze· 
niem motorńw. Organi2.11 
to r zy zape wnili so bie j 11~ 
udział w zawo<lach .wielu 
czotow~·ch kolarzv • z 
Gr undmanem (Wrnclaw• 
Klabińsklm I Plodzl ~zew 
skim (Warszawa) na czele 

~ukresów od nie§li p ilne! 
tórl?.r,: Klnmhlrn i Kęd>.;„,. 

rek. W wvm lcn lnny~li kn•1 
kurencjach 7.a!P.11 n n1 '2 
nierw,ze mie.t•ca. 2 
dru.gie ł Jedno t rgec le. 

Turn~e] szachowy 

w Zurichu 

Bar mleczny nr 5 
.
1
-olw arty całą dobę 

D1a wygody podróżnych bar 
m leczny nr 5, mieszczący się 
przy ulicy Armii Ludowej 42, 

I li więc w pobliżu Dworca Fa-
1 brycz.nego w Łodz.i, jest obec-Zawody r ·o:i:poczną się o 

godzinie 15. 

w 
111rn1e1u 

ZUlłlCH 

' 

nie otwarty w ciągu całej do­
. by. 

Tym razem 
nie na planszy 

i 
,„.„ .„,.„„ „ .. „,„,„,„ .... „.,„ •. , •• „.~,.„.„ •.. „ "" ••. „ .. „„„,.„„,.„„„ ... ""'·~ "'" .„ •.• „~ ~"'~""' '"'"" ··• r a 7. osobowa a ru p„ I 

ł ;tude~tów Polltechr:11k1 I 15 paźdzlernil<a w lok a 
lu ŁKKF (Plac Komuny 
Parys k iej 5) odbędz•e 'ł ę 
konferencja aktywu s zer 
mlerczego m t,od zi na 
której omawiany będzie 
plan pracy zmlerzają~y 
do umasowienia I padn ie· 
s •enta poziomu ąportu s7.er· 
mierczego w Łodzi. 

7.urlc:hu m7ear11.no :,l,1 

r·urulę StehlberQ tS2wectH 
uleal GllQorie1ow1 (Juoto 
qlawtal. Kares (ZSRR) "'Y 
11ral s Hellerem (ZSHRJ 
P1utte Ta1manow rZ'iRR1 -
Euv• (HOlllndlaJ I Petro 
sjan (ZSRRI - Awerbac;. 
7.SHRt zakonczył)I alf re 
rnlsaml. 

O wejście do Ili ligi 
! Lódzl<1e), wsród ktore1 •

1 
! maszerował mistrz te1 
i uczelni w blequ na 
1 1 .500 m , Łebek ; czoło 
i wy narc•arz Omochow I 
! ski. ma jut w ks•ążecz 

Zebranie w AZS 

Parlle Kotow !ZSRR I -
lłzeszewskl (USA). Bron 
nteln fZSHRt - Sote1t.aw 
ski (ZSRR! I Szabo (Wę11r y• 

Nafelorf (Araentyl1Jł • 

odlo:tooo. 

w meczach p!lk11r·s1<lc h o · "'"'~<'IP "" 111!'1 
wojewódzkie) uzy~l<ano •11101ę 1 .. i P ,.,,.„ 11< 1 

Unia CRadomskol - Stal Radomsk o ?:2 
Unia (Pionki)- KS li MaJ~ tUKl1.1 :.l .J 
Włókniarz (Zgler2:1 - GWKS (Ł.ód:t.1 O: ~. 

,u„:n7 v i .ach SPO wpisany cza, , 
I „a odznakę wybitn~._ i 
1 Ci wszyscy. którzy n•• 1 
i wzi ęli jeszcze udz1ah.o ~ 
j w Marszach Jes1en· ~ 
: nych, powtnnl dopetn•t ~ 

TABlLAI 

St.al (Radom "" 10:2 26:26 
GWKS 11:.ódtł 10:2 15:7 
9 Maja (l:.ódt) 6·8 10 11 
Włókn11u·z 1ZglerZ) 8 :6 9·14 

i ceqo ot>ow111zku w nie ~ 

I 
dzielę, 18 bm., w ostat ~ 
nim dniu teJ masowej i 
imprezy, która Jeal je l 
dnoczełnle ostatni~ 
kOnkurancJ11 wleloboflJ 

Dziś przy ul. Jaracza 7 
odbędzie się zebranie sefc· 
ej! narcia r skiej tórlz kie~o 
AZS. na którym m tn. pn· 
ruszona będzie s p rawa ~ ­
bozu I p rzy gotowali do 
zbliżającego slę sezonu. 

W odlotoneJ partii 1 2:1 
rundy 1urn1e1u Rzes:rewsk• 
(llSAI wygra! & BolHław 

sk 1m tZSRRI. 

Unia (Plonl<ll •.a 15:18 
Unia CRarlom!tkO} O I' 4:215 · 

W11rto przypomnieć te tło lfgl ml~iywo)ewńdz 
l<leJ wejdą dwie pierwsza drutyny w tabeli punkta 
cylneJ. 

' 

•portoweqo o naqrodę 
Marszałka PolslCi, Kon 

Poczatek goctz. 19. 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 
21) - go dz. 19. 1.5 - „Czar· 
niecki i jeqo żołnierze". 

NOWY (Więckowskiego 15) 
godz. 19 - ,„Opowieść o Tur· 
c:Ji". 

IM. ST JARACZA (J"recza 271 -
g nrl7 19 . Bnn'lo„rt~ · <;ul 
kowskl" (Bilety wyprzed ane) . 

MAŁY (Tn111 i,:1111" 11 11..xlz. 
19.15 - „Rodzinka•·. 

MUZVCZNV tr totrkowska 243) -
godz 19 15 - „Kraina uśmle· 
chu0

• 

ARL&::KIN (Piotrkowska 15~ 
01eczyuny. 

PINOKIO t Ko per nlka 161 - il)di. 
17 - „Pieśl'I Sarmiko". 

CVRK (Plac Nleporlle'! l<>ścll -
god% 19 30 - „Cyrk wczoraj 
I d&lł". 

ROMA (Rz g-0wsk a 84) - „Sadko" 
- !!U(iz lll 11:1 . .!(J 

iOJUSZ (Nowe 7,fotnol - „Cyrk'· 
- 11ncl1 IR !lO 

SWIT (Ba tuck l Rynek) - „Cztery 
serca" - godz. 18, 20. 

lAlRV 1S1"11"1"'" "Z• 401 
„Grz:eszn łcy bez. winy•• 
god2 16 !Ił. 20. 

INISLA (Prze jazd I) - „Malesy 
mek" - aoclz 14. 16. 18. 20 

WŁOKNIARZ (Prńebnlka 161 
.,Podst~p swatki" - godz 15 
17. 19, ~l. 

WOLNOSC: (Pr?.ybyqzewsklego 16• 
- „Poelstęp swatki" - god• 
14. 16, LB. 20. 

ZACHĘ.TA l~ffte1·ska 261 - „Sw1111 
.,, śmieje - godr 18, 20. 

DWORCOWE (Dwor~ec Kaliski\ -
BaJlc• o rybaku 1 rybce•-. „An 

qara". PKF 41 53 - aoclz. 16 
11. 18. l9. 20. :u . 22. 

UWAGAI Repertuar kin podaJe 
mv na pod„1„w1e danych o 
tr:Zy1mmv1·h z Cenlrelt Wyn3) 
mu Fllmńw tal 163 39. 

Dzisie)sz:ej nocy dyturu)ą na­
stępujące apteki: Prze jazd 19, 
Wl1lcza1iska 37, Piotrkows ka 225, 
Zg ierska 146, Nowotk i 12, Wojski\ 
Polskiego 56, Dąbrowsk iego 24 b . 
Al. Kościuszki 48. 

[ffitlnfij} 
SROOA, 1.( PAtOZl!.RNIKA 

1953 ROKU 
ŁOOt - FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: qodz, S.05, 6.30, 
7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50. 

6 .00 Gim nastyka. 6.1 0 Kalen ­
darz radiowy . 6. 15 Wiarlomo~cl 
tlla ws i. 6.20 „Dztaclek Walewski u 
r oku 19 17'·. 6.50 Muzyka. 7.20 Z 
m ikrofone m przez miasto I wie~. 
7. :30 Audycja lw n lrnrsow a . 7.411 
Muzyka . 7.50 Prog1·am dnia . 8. IJO 
.\lm:yka. 11 .57 Sygnal czasu i heJ 
na!. 12.15 „Na swojską nulę·'. 
t:J.45 Audycja dla wsi. 13.00 
„Wieś tańczy I spiewa··. 13. l :> 
Muzyka sym foniczn a. 14 .10 Dl>i 
klas m i IV audycja„ 14.30 Ko11-
cert. 15. 10 „Od cinek południowy" 
- f ragm. pow . L .~.ao Audycja dl a 
dzieci. 16.00 Wy b itn i so liścl ra 
d zleccy. 16.20 „ Nie chodzi p rze 
cież o gw iazdy" - aud. lit. 16.:J!; 
l<oncert. 17 .15 Runda z piosenką. 
17 .30 „z mikrofo nem pr zez m ia· 
sto I wieś". 17.40 Auclycja kon­
kursowa . 17.50 Kon ce rt m asowy. 
18 .30 Pogada n ka s por towa. 18 .40 
Muzyk a rooyjs i(a. 19.00 Kronika 
kultu r alna . 19.30 Muzyka I a kt11· 
al ności. 20.00 ,;zurbtnowie"-odc. 
pow . 20.20 Koncert z Krakowa. 
20.58 Stan pogody. 2 1.26 Wiarlo· 
mości sportowe. 21.:16 MuzyKa . 
2 1.50 Z tycia ZSRR. 22.20 U1wo r y 
Ogl1isktego. 22.50 Muzyka ta­
necznai 23.22 Kon cert mu7ykl 
µolsk lqJ. 

PROGRAM ł NA FALI 1.32.2 m 
WIADOMOSCI: Qodz. ! .05, 6.00, 

1.00. 7.55, 12.04, 1 &.oo 20.00, 
23.00. 

'łtant•Qo R"'l\.t-nsor;oW!łk•e ~ 
oo. , 

,....,. ,11'1 ·111·1tot ·• "•'"'"""- u .111111111 1•t1111'"1tllfP •'"• 

6 .10 Muzyka por anna. 6.4~ Dla 
wychow awczyt\ p r zedszkoli -
po gadanka. 7.20 Muzyka poran· 
na. 7.50 Kalendarz rad iowy. 8.00 
Muzyka. 8.55 Duna.jew s kl: „PleM1 
o dale \clm przy jac ielu". 9 .00 Au 
dyc.fa dla klas VL 9.30 Koncert 
solis tów. 11.05 Aud ycja dla klns 
I I JL 11.25 Muzyka I aktualna•· 
c l. 12.15 •. Na swojską nu lę" . 12.45 
Audyc ja d la ws i. 13 .00 Wieś tań· 
czy I śpiewa. 13.15 Muzyka. 15.:JO 
Audycja d la dziPcl. 16.10 Muzyka 
rozrywlcowa. 16.25 Zukow sk1

' 

„Bądż p ochwal ona. ojc zyzno ma· 
ja ". 16.o"iO Aud ycja dl a k obiet. 
17 .OO „Watykan I h ier a rchia k O· 
śclelna wobec r-0zbior u Polski" 

pogada nka. 17.20 Koncert. 
lfl.00 N a szerokim świecie. 18. 15 
Ko nce r t solistów. 18.45 „Roma n­
t vcimo5ć" - opow iad anie. 19.00 
Konce r t. 19.45 Audycja dla w3I 
20.28 Wiadomości spo rtowe. 20.45 
.. Córl' a ltaplta na" - rragment 
powieści A. P uszkina. 21.00 Kon· 

· cert cho p inowski. 21.30 AndycjA 
litera ck a. 21.45 Muzyka rozryw· 
kowa. 22.15 „Jesienna n oc" - 'l· 

powiada nie. 22.30 P olska muzyka 
kam eralna. 

Poqotowle Ratunkowe - 25.(-44 
Straż Pożarna - 8 
Komenda Miejska MO - 253-60 
Miejski Ośrodek Inform. -
159·15. 

O każdej porze można tu 
otrzymać gorące mleko i inne 
dania. 

Obuwie na zimfł 
Sklepy MHD z obuwiem są 

już zaopatrzone w damskie o­
buwie zimowe. W sprzedaży 
;:najdują się ciepłe, filcowe 
bot.ki - drewniaczki na gumie 
w cenie 192 zł. Są także kapce 
n.a. skórze, których cena wy­
nosi 430,10 zł za jedną ·parę. 

W ·jednym szeregu 
z ludowym wojskiem 

11 bm. w Technikum Włókien· 
niczym odbyła sit uroczysta a­
kademia z okazji 10-lecia Wojska 
Polskieqo, w której obok słucha­
czy Technikum wzltll udz•al 
przedstawiciele WP. Po referacie 
przedstawiciela W P. żołnie­
rze wręczyli upominki ksląikowe 
przodownikom nauki i pracy spo­
łeczne), a słuchacz• - upominki 
przodownikom wyszkolenia bojo­
weqo i polltyczneqo. 

W czękl artystycznej wzlęly u­
dział zespoły wojskowe oraz wy­
chowankowi• Te~hnikum. 

J. PŁOSZAJ 

Akademia z okazji 10-lecla pow­
stania Wojska Polskleqo zorqa111-
zowana w Państwowym Liceum 
Instruktorów Swletlicowych i Te· 
atralnych, przeobraziła sit w ma· 
nifestacJt Jedności młodzieży I 
wojskiem. Zebrani dali wyraz 
sweoo Ql'Jlbokleqo przywiąza„ ~ 
do ludoweqo wojska, które sto• 
na straży naszych zdobyczy, na 
straty naszych qranic, na straży 
pokoju. 

L. GRĄDZKI 

W uroczystołclac:h zwhtzanych 
z rocznicą powstania WP, Jakie 
zorqanizowane zostały w Łódz: 
kiej Wytwórni Wódek - WZtfh 
udział członkowie jednostki, nad 
którą załoqa sprawuje patronat. 

W czasie akademii przedsta· 
wicielom Jednostki wojskow&j 
wręczono upominki , ufundowane 
przez radę zakladowit I dyrekcję 
dla przodowników wyszkolen·a 
bo)oweqo. 

Po akademii odbyla sit wspól 
na wieczornica. 

A. NAM!ECIŃSKA 

ciepłe komplety b ielizny dam­
skiej, są także różne rzeczy 
dla dzieci. Istnieje jednak 
pewne ale, wspomniane weł­
niane komplety męskie s·ą tyl­
ko w jednym numerze i to w 
bardzo małym. 

Tego rodzaju braki istnieją 
w zaopatrzeniu większości 

sklepów galanteryjno-konfek­
cyjnych, zarówno MHD, ZSS, 
j<1k i Spólnoty Pracy. Należy 
dcprowadzić wreszcie do tego, 
s.t.y konfekcję zimową można 

było kupować już we wrześ­
niu, a nie w lutym czy marcu 
Należy zlikwidować wreszcie 
pcwtarzające się co roku se­
zonowe błędy w zaopatrzeniu. 

jest ale ... w 
- Czy jest kit do uszczel-

niania szyb? 
- Niestety, nie mamy. 
- Czy je-st wata do okien? 
- Nie ma. 
Wobec tego klient mocno z.a_ 

wiE:dz.iony opuszcza sklep. 
Tak się dzieje pr-zy ul. Zgier­

skiej 87, Srebrzyńskiej 15 i 
w w ielu innych dz elnicach 
Łodzi. Choć zima zbliża się już 
n.a dobre, \viększość sklepów 
chemicznych MHD nie zosta­
ła zaopatrzona w poszukiwane 
arrykuły. 

A tymczasem, jak nas in­
formuje dyrekcja MHD art. 
chemicznymi, aoctykuły te są 
\v magazynach. Między inny_ 
m l jest tam także nowy arty-

Dziewiąta lista nagród 

magazynach 
kuł w postaci proszku, z któ.. 
rego robi &ę doskonałą pa. 
stę do usu:zelntian!i.a okien. 
Cena półkilogramowej paczki 
p1 oszku wynosi 3 zł. 
Powyższe artykuły powinny 

~ak najprędzej znaleźć się na 
pólka.eh sklepowych. 

ZARZĄD GŁOWNY 

ZWIĄZKU INWALIDÓW 
PRACY ZAWIADAMIA 

wszystkich ctlonków, że w 
dniu 18 paździemi.ka odbędzie 
się walne zebranie w Lodzi 
pr·zy ul. Wigury nr 13 o godzi_ 
nie 10 rano. ' 

Sprawy bardzo ważne, sta.­
w1ennictwo obowiązkowe. 

Narada instruktorów 
mode\arstwa \o\n\c1e~o 
Dnie 18 bm. o godz.. 10 w 

' lokalu Zarządu Łódzkieg':> 

Wielkiego Konkursu 

.,Głośu Hobotniczego '' 

I LPZ przy ul. Piotrkowsk !ej 97 
odbędzie si.~ narada szkolenlo­
wi:i. modelarstwa lotnic1.ego, w 
której winni wziąć udział in­
struktorzy i wyczynowcy z 
rerenu Łodzi. -pn. „Co wiesz o Kraju Radl„ 

451. fotel-łóżko, 452. rękawice . bokserskie, 453. ku­
pon na blut.kę, 454. serwetka koronkowa, 455. dwa krze­
sła kuchenne, 456. album do zdjęć, 457. srebrna puder­
niczka, 458. pudełko mydeł luk~usowych, 4~9. huśt~wka, 
460. 5 m m.aterialu „lotos" , 461. 2 garnki kam1~nne. 
462. haftowana poduszka ludowa, 463. album - Piękno 
Polski Ludowej 464. żywa gęś, 465. naszyjnik z kameą, 
466. lustro ścien~e, 467. komplet jedwabnej bielizny dam­
skiej, 468, dziecinny komplet obiadowy, 469. dwie pa,·z 
ki kakao holenderskiego, 470. piłka kosz:(kowa, 471. 
komplet dzieł Stalina, 472. teczka skorzana, 473. 
6 szklanek do herbaty, 474. komplet do golenia, 4i5„ 
komplet do ciasta, 476. żywa kaczka, 477. ~ołderka ~l il­
szowa do wózka, 478. statuetka przedstaw1aJąca hutnika, 
479. szkatułka ludowa, 480. pól tuzina chusteczek baLy­
stowych, 481 . papierośnica, 482. wazon, 483. szal dar:n­
ski, 484. szachy podróżne, 485. książka „Pięć wieknw 
malarstwa polskiego", 486. poduszka ludowa, 487. szal 
męski, 488. sznurek pereł, 489. kryształowy flak'on .:lo 
perfum, 490. koszula męska, 491. kaflowy pr~e­
nośny piecyk pokojowy, 492. ozdobny talerz do owocow, 
493„ broszka, 494. szalik i krawat, 495. dwie tabliczkl 
czekolady „Manilla", 496. opona rowerowa, 497. bez­
płatne wypranie pelisy lub płaszcza , 498. kwietnik, 499. 
teczka skórzana, 500. zamszowe półbuty męskie, 

Siódma lista 
ofiarodawców nagród 

Zakłady Przemysłu Bawelnlaneqo Im. J . Marchf1twskleąo, 
Łódzkie Zakłady Rymarskie. Spółdzielnia Przemysłu Ludowe­
o<> „Zabawka", Zakłady Wyrobów 1. Uszcze:lnl~ń Azbestowych 
„Azbest", Spółdzielnia Pracy Inwalidów N 1ew1domych „Przy. 
jaźń", Spółdzielnia Pracy Krawieckiej Im. S. Enąla. Dyrekcja 
Tarqowisk Miejskich, Państwowe Zakłady Wydawn1c~w Szk<:>I· 
nyc:h, Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Piotrkowie. 
Spółdzielnia Pracy „Budomontaż", Centrala Handlowa Prze· 
mysłu Skórzaneqo, Wytwórnia Filmów Fabularnych, Zaldady 
Szkła Gospodarskieqo w Radomsku, Zakłady Przemyslu Je· 
dwabmczeqo im. W. Wróblewskieqo, Północno-Łódzkie Zakła­
dy Remontu Maszyn Przemysłu Włókiennicze90, .Centrala .zao­
patrzenia Rolnictwa, Straż Miejsk;i, Spćldz1elnia lnwal1doW 
Rudzianl<a" Zakłady Przemysłu Filcoweąo, Rada Adwokacka 

;;, Łodzi przy ul. Nawrot 49, Zakłady Przemy~łu Ozi„w1ar skle· 
oo Im. M. Konopnickiej, Okręqowa Rada Zw1ązkow Zawad~ 
wych, Zakłady Przemysłu Welnianeqo Im„ Reymonta, Spot· 
dzlelnla Pracy Stolarzy I Bednarzy, PSS w Koluszkach. 

aktor Państwowego Teatru Powszechne go w Łodzi, 
odznaczony Złotym Krzyżem ZasługL 

W Zmarłym scen.a; polska traci w ybitnego aktora 
nieodżałowanego Kolegę. 

2708-K 

Zespół Państw1twego 

Teatru Nowego w Łodzi. 

Odpowiedzi redakcp 
Ob. J. K. s Południowo­

t.ódzkich ZPJ.-Po sprawdze­
niu poruszonej przez Was spra­
wy, okazało się, że stanowi­
sko Wasze jest n\esłuszne. Mai· 
ster zwracając uwagę tkaczce 
postąpił właściwie, stojąc na 
straży ochrony mienia społe­
cznego. 

Kronika partyjna I 
DZIELNICA SROOMIESCIE-

LEWA: d 7.iś, 14 bm„ o gocl7 
18. w lokalu pr zy ul. Naruto 
wicza 28. octbęrlzie się zebrił· 
nie terenowej organizacji p ar­
ty jnej. 

DZIELNICA GORNA.PRAWA: 
dnia 16 bm., o godz. 16, w ło­
kału przy ul. Swiercze1vsklego 
23 . odbędzie się narada l I li 

_ sekretar zy pocls tawowych I 
octrlziałowych organizac ji par­
t:v.lnych. 

;... ___________________ _____ 

Wykaz ob\igacii 
! 

..,,1o~tnt•an1c·h 
dnia IO. X. 53 r. 

z1 to.ooo 
nr 99 874b 

Zł S.000 
nr nr: 6810 I 73475 

Zł I.OOO 
nr nr: 61J:l0 80062 

25 1911 656380 724867 
983 170 

li 500 

nr nr· 4 12'•4 41240 
125073 125076 125240 
150665 1639ąo 172687 
227656 278980 302918 
3:30308 376934 391705 
49031!6 490398 ,5;J230 l 
532~308 552207 600096 
717532 7 56675 776tP3 
833:353 8656'12 869703 
873600 901967 974551 

Zł 250 

12732 2 
983 167 

8 .5082 
1273:!7 
22765:3 
302920 
417628 
532 3US 
704670 
!\014 09 
8 7:3591 

nr nr: 37025 41237 80n65 
125075 127330 146478 165035 
J 72688 173477 173478 173479 
t94763 2286n 220115 2295'!8 

251912 251914 278972 
278976 290261 290262 290263 
~3982 1 344743 344745 376936 
379914 385713 385714 385 720 
38796 2 392701 392709 4 12379 
41 7629 445236 41:i 124 41a12a 
49 9974 565639 621880 655605 
656388 665395 665400 684 092 
684094 688749 695630 69768~ 
704676 704R77 756673 756678 
767917 7766 14 784716 796406 
801402 828340 865670 869702 
869706 869709 Cl73596 8 73598 
901964 901965 954337 9 6 3 183 
966561 9 66569 974411 974412 
976779 983164 983 168 98 3480 
987158 99 1096. 

Ponadto wylosowa n o 861 pr&­
mtl po 150 zlotych. 
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